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SENSACWINA POWIEŚĆ 


$arityzanckie 


Wiedeń, 15 lutego. i 

Mimo złamania oporu głównych- sił 
powstańczych na przedmieściach Wiednia 
„Schutzbundowcy”* ukryci po domach pro- 
wadzą jeszcze partyzanckie walki z od- 
ć lami rządowemi, strzelając z ukrycia. 
W kilku domach powstańcy zabarykado- 
wali się, wobec czego musiano dziś rano 
uciec się do pomocy artylerji. W Steyer 
zlikwidowano ostatecznie opór  „Schutz- 
bundowców' przez zajęcie spitala miej- 
skiego. W mieście i. kolicy trwają obla- 
wy ukrywających się Schutzbundowców. 


Wiele kobiet wśród zabitych 


Wedlug dotychczasowych obliczeń 
wojska rządowe wzięły do niewoli 2 tys. 
członków „Schutzbundu*, Wśród zabitych 
znajduje się wiele kobiet, które brały w 
walkach czynny udział, Koła rządowe 
twierdzą, że „Scłmtzbundowcy* projekto: 
wali atak gazowy. We wszystkich zakła- 
dach przemysłowych pracę podjęto, z Wy: 
jątkiem dzielnie, w których jeszcze toczą 
się walki. Hasło strejku powszechnego 
nie znalazło przychylnego oddźwięku. W 
każdym z krajów związkowych nieczyn- 
nych jest zaledwie jedna lub dwie fabry 
ki. Jedynie w Styrji strejkuje 10 fabryk. 
W Austrji Dolnej rozwiązano 150 rad 
gminnych o większości socjalistycznej, 
przeszło 7 tysięcy socjalistycznych rad- 
nych gminnych straciło mandaty. W ko. 
łach zbliżonych do rządu panuje przeko, 


= 


Tragiczne dnie i noce austriackie, w 
których cały niemal kraj spłynął krwią, 
nieraz bohaterską, wyłaną w obronie nie 
własnych interesów materjalnych, ale dla 
idei, nieraz zupełnie niewinną, nasuwają 
przedewszystkiem pytania: Poco to wszy- 
stko się stało, czy było to jakąś katastro- 


$Śchiutzbundowców z wojskami rządomwemi 


Barykady w dzielnicy wiedeńskiej Ottakring. Heimwehra gotuje się do szturmu na social. Dom Robotniczy. 


nanie, że po unieważnieniu mandatów 
posłów socjalistycznych do rady narodo- 
wej, rząd potrafi przeprowadzić zmianę 
konstytucji w łegalnej drodze parlamen- 
tarnej. 


fą nie do odwrócenia i kto za te rzeki krwi, 
za te olbrzymie spustoszenia materialne i 
moralne ponosi odpowiedzialność? Odpo- 
wiedz na te pytania nie wypadnie niestety 
na korzyść obecnych rządców Austrii i 
kanclerza Doliiussa, 


Kto dat początek? 


Jak się to wszystko zaczęło? Przede- 
wszystkiem stwierdzić należy, że inicja- 
tywa wyszła nie ze strony socjalistów au- 
strjackich, ale ze Strony rządu i tych 
czynników, od których rząd jest zależny, 
a więc przedewszystkiem FHeimwehry i 
ks, Stahremberga. Pod naciskiem tych 
czynników, reprezentowanych w rządzie 
przez wicekancierza Feya, rząd postano- 
wil przy pomocy Sił zbrojnych państwa 
i uzbrojonych oddziałów Feimwehry przy- 
stąpić do bezwzględnej likwidacji socja” 
lizmu w Austrji, jako warunku wprowa- 
dzenia ustroju, opartego na wzorach fa- 
szystowskich. 


Rewizja w domu robotniczym w Linzu. 
gdzie doszło do pierwszego starcia mię- 
dzy socjalistami a policją. dała początek 
jednej z najkrwawszych wojen domowych 
w Europie. Wersja urzędowa. ogłoszona 
już po wybuchu rewolty. stara się wpraw- 
dzie winę zrzucić na socjalistów, zbyt 
wiele jest w niej jednak sprzeczności. Se- 
kretarz w ministerstwie pracy Neustetter: 
Stuermer, który przyjechał we wtorek z 


Przeprowadzenie akcji likwidacyjnej 
wziął w ręce wicekanclierz Fey. Kanclerz 
Dollfuss postarał się g „alibi” wyjeżdża- 
jąc niespodziewanie na zupełnie pozba- 
wioną znaczenią wizytę do Budapesztu. 
Podczas jego nieobecności rozpoczęła się 
znana akcja Heimwehry w Tyrolu, w Wie- 
dniu zaś policją zaczęła przeprowadzać 
rewizje w Siedzibach socjalistów, gdzie 
według urzędowych komuaikatów, miano 
znaleźć Pewną ilość bomb. 

To wszystko nie wystarczało, jednak do 
rozpoczęcia akcji likwidacyjnej na wielką 
skalę. Trzeba było dc tego pierwszych 
strzałów i Strzały te padły w Linzu... 


= 


Linzu, oświadczył mianowicie, że wiado- 
mości, jakoby poszukiwanie bron w domu 
robotniczym było powodem buntu, są Zu- 
pełnie bezpodstawne, W tym czasie bo- 
wiem minister bezpieczeństwa Górnej Au" 
strii. Hammerstein, nie miał wcale za” 
miaru przedsięwzięcia podobnej akcji. 
W nocy jednak przychwycono depeszę. 
adresowana do szefa Schutzbundu. Ber- 
uacka, następującej treści: „Erna i Anna 


zachorowały. Akcję odroczyć. Depesza 
ta wydała się podejrzana, zaczęto więc 
obserwować dom  partji socjalistycznej, 


gdzie zauważono gorączkową pracę. Wy- 
slano wobec tego na miejsce oddział poli- 
cji, który socjaliści przyjęli gradem kul. 


Wiedeń forteca scejalistów 


Główną fortecą socjalistów austrjackich 
była stolica państwa — Wiedeń! Wiedeń 
był równocześnie jednym z krajów związ- 
kowych i burmistrz miasta miał kompe- 
tencje naczelnika krajowego. Już w ub. 
sobotę rząd postanowił wyjąć z pod kom- 
petencji socjalistycznego burmistrza Wie- 
dnia, Seitza, całą służbę bezpieczeństwa, 
a więc przedewszystkiem odebrać mu ko- 
mendę policji wiedeńskiej. W poniedzia- 
łek, po wybuchu pierwszych starć i ogło- 
szeniu przez socjalistów streiku general- 


Przebieg walk znają czytelnicy z de- 
pesz. Nikt jednak, kto przeżył groży tych 
dni, nie może sobie wyobrazić, co przeszli 
mieszkańcy Wiednia, przedewszystkiem z 
dziac, o które toczą Się najkrwawsze 
walki, 


Dworzec Heiligenstadt leży w gruzach. 
Olbrzymi blok domów „Karola Marksa’ 
jest w przeważnej części zniszczony. Pod 
gruzami zawalonych i zburzonych przez 
artylerję rządową ścian zginęły dziesiątki 
kobiet i dzieci, i wiele spokojnych miesz- 
kańców, którzy wcale nie brali udziału w 
walkach. Najkrwawsze walki toczą się 
w tej chwili o Floridsdorf, kilkakrotnie 
Szturmowany przez oddziały "ządowe i 
broniony z niesłychaną zaciętością i po- 
gardą śmierci przez rewolucjonistów. 
Akcia rządowa prowadzona była z czte- 
rech stron równocześnie przy pomocy ar- 
tylerii i ciężkich karabinów maszynowych. 
Po zdobyciu dworca północnego ujęto 
czterystu rewolucjonistów. Na dworcu 


nego pierwszym krokiem rządu było ob- 
sadzenie ratusza wiedeńskiego przez woj 
sko i oddziały Feimwehry. Arasztowamie 
burmistrza Seitza miało przebieg drama- 
tyczny. Seitz odmówił opuszczenia 
gmachu i wycofał się do swego gabinetu. 
Dopiero wieczorein przyjechał urzędnicy 
policyjni i siłą wyprowadzili burmistrza 
do auta policyjnego. Seitz, chory, został 
Zamknięty w pojedyńczei celi w areszcie 
policyjnym. 


znaleziono zwłoki miejscowego naczelnika 
gminy, Friedricha, który po walce z dzie- 
sięciokrotnie większemi siłami padł po bo- 
haterskiej obronie. Rewolucjoniści zaba- 
rykadowani w gazowni Leopoldsau pod- 
dali się. 


Konfiskata majątku 
otganizacyj socjalistycznych 


Wśród socjalistów dokonano maso- 
wych aresztowań, które dochodzą do 
dwuch tysięcy. Wszystkie organizacje 
socjalistyczne, łącznie z związkami ża“ 
wodowymi zostały rozwiązane, a majątek 
ich skonfiskowany. Wiedeński bank ro“ 
botniczy został zamknięty pod zarzutem, 
że dostarczał środków pieniężnych Socja- 
listycznemu Schutzbundowi. 16 urzędni- 
ków związku, bankowców zostało aresz- 
towanych i oskarżonych o podjęcie depo- 
zytów: zrzeszenia i zasilenie niemi akcj 
rewolucjonistów. 


Sąd Okręgowy w Katowicach rozpatrywał 
w ub, czwartek sensacyjną sprawę komuni- 
styczną. Na ławie oskarżonych zasiedii wybit- 
ni działacze wywrotowi: Nacha Rzepkowi- 
czówna, Kalia Lewitówna, Jakób Farba, Józef 


i 
l Piątek Dziś: Jułjazny p. 
16 Jutro: Konstaucji p. 


ly 

i i Wschód słońca: g. 7 m 16 
Zachód: g. 17 m. 14 

Długość dnia: g. 9 m, 88 


Lutego 
1934 


Kronika flaska 
Redakcja i administracja: Katowice, 
ulica Sobieskiego w. 


A REPERTUAR TEATRU FORNEGO W KATO- 
WICACH: 
SOBOTA: g 20 „Firma“. 
NIEDZIELA: g. I1 „Akademia Morska"; 
g 16 „Zaloga A“ sprzedane). 
„m 20.. Firma". 
\ WTOREK: z. 
Krakowskiej). 
ŚRODA: g. 20 „Klub kawalerów“. 


A REPERTUAR TEATRU POLSKIEGO NA PRO- 
WINCI: 

KRÓL. HUTA: sobota: g. 
(@a szkół). 

LIPINY: poniedziałek: g. 19- „Kłub kawalerów” (dla 
%ezrosotnych). 

KNURÓW: piątek: 
%emnono mych). 


REPERTUAR KINOTEATRÓW: 

KATOWICE. Capitol: „Demon złota”. Casino: „Pry= 
watne życie Henryka VIII". Colosseum: „.Niebezpicazna 
„gra“. Pace: „Dzielny wolak Szwejk“. Rlalto: ..Hra- 
hla Zarow** Unlon: „Dziecko spadło z nieba". Dębina: 
„Król to Ja". 

KRÓL. HUTA. Colosseum: 
dusze. Roxy: Zdobywcy“. 
występ kuglarza Hardelli. Apollo: 
Mabuze' 1 ..Kohleła Orchidea". 

BIELSKO i BIAŁA. Apollo: „Przybłęda”*. Miejskie: 
„Sekret kobiety”, Miejskie (Biała): „Parada rezerwl- 


19,30 „Bał maskowy“ (występ Opery 


15,30 „Klub kawalsrów'” 


z. 19 „Kłub kawalerów" (dla 


„Przybłęda** I .Zatrute 
„Kłub dżentelmanów'" 1 
„Testament doktora 


stów" 
RADJO: 
SOBOTA, 17 LUTEGO 1934 R. 

Katowice. 7.00 Kiedy ranne wstają zorze”. Z7.95 
Qimnastyka 7.20 Muzyka. 7.55 Chwalka gospoda:stwa 
domowego. 11.57 Sygnal czasu. 12.05 Muzyka. 12.39 
Wiadomości motearologiczne. 13.40 Muzyka. 16.00 


Audycja dla thoryćh. 16.40 Kurs śtodni. języka fróttenskit- 
ze. 16.55 Skrzynka, pogptowa: Cioc) Hell /dlą, deSen 117.50 
Muzyka. 18.40 „Chór Dama". 19.10 „Prawa nauki a 
prawa życia”. 19.25 „Babala* — opowiadanie Marji Da- 
browskiej. 19.40 Wiadomości sportowe. 20.02  Komcert 
muuzyki estońskiej. 21.00 Muzyka. 21.20 Koncert szo- 
pemowski. 22.00 Muzyka. 2230 Muzyka taneczna. 
23.05—24.00 Muzyka taneczna . 


— NA BIEDASZYBIE. 13-letni Antoni Wło- 
darczyk z Siemianowic udał się wraz z bratem 
do jednego z biecaszybów, gdzie ładował do 
wiadrą węgiel, xióry brat wyc'jzał co góry. 
Nagle z góry zleciało wiadro i ciężko pokale- 
czyło Włodarczykowi głowę Nieszczęśliwego 
chłcpczyka odstawiono do Szpitalu Sp. Br w 
Siemianowicach, (sk) 

— CHOROBY ZAKAŹNE NA ŚLĄSKU. W 
okresie szrawozdawczym od 28. I. do 3. II. br. 
zanotowano na terenie Województwa Śląskie- 
go następujące choroby zakaźne: dur brZusz- 
ny 5 (1 zgon), płonica 11, błomica 25 (4 zgony), 
róża 5, krztusiec 1, gruźlica 4, jagliCa 8. 

— POŻAR W KOŃCZYCACH MAŁYCH. 
Duża 10 bm. wieczorem wybuchł pożar w 
drewnianej stodo!ie Guziką Antoniego w Koń- 
czycach Małych ; zniszczył ją doszczętnie 
wraz z przyległą drewnianą szopą, paszą dla 
bydła i inWemiarzom rolniczym. Szkoda wy- 
nosi około 1000 zł, Dochodzenia wykazały, że 
stodoła została podpalona przez zawodowego 
włóczęgę Dzięgieła, który w stanie nietrzeź- 
wym dobijał się do zabudowań Guzłka, a gdy 

Ngo nieprzyjęto, z zemsty” podpalił stodołę. 

— SZYBKA ROBOTA POLICJI SIEMIA- 
NOWICKIEJ. Późnym wieczorem „ab, ponio- 
działku nieznani sprawcy włamali się do skła- 
du skór i przyborów szewskich Izraela Dau- 
mana przy ul. Waady 26 w Siemianowicach i 
skradli kitka beli skóry na zelówki za okolo 
2000 zł. Jeszcze tej samej nocy policja ujęła 
sprawców tej kradzieży | skradziony towar im 
odebrała, Wszyscy są znani policji, jako za- 
woadowi włamywacze, zaś RE z nich miał 
w dam 19 bm. sę... żenie. (MK.) 

— KATASTROFALNE ZDERZENIE. Ub. 
nocy na u, Królhuckiej w Dębie, samochód 
półciężarowy, zderzył się z parokonna iur- 
matką, Wskutek wypadku, koń został lekko 
okaleczony. u iurmanki złamał się dyszel i 
przednie koło, a samochód po przez tory tram- 
wajowe ziechał w pole, gdzie wywrócił się i 
został znacznie uszkodzony. Ofiar w ludziach 
ule było, 

PRZEMYT SPIRYTUSU. W ostatn'ch 
dniach zatrzymano na polach 
Wierzbie. pow. F.ubliniec, Aleksandra Masta- 
larza z Aleksandrowie pow. Częstochowa, Ja- 
na Psiuka z Rusinowie, pow Lubliniec, którym 
zajęto 20 litrów spirytusu skażonego, peany 
conego z Niem'ec, 

— 8 MIESIĘCY WIĘZIENIA ZA POBICIE 
NAUCZYCIELA., Frzed sącem ckr. w Król. 
Hucie odbyła się sprawa Feliksa Mafki z 
Pawiowa. oskarżonemu o czynną zniewagę 
nanczycila za skarcenie jego córki. Sąd 
skazał Malkę ua 8 miesięcy więzienia, 


przed sądem w Katowicach - 


. żetowo skarbowej 


miejscowości. 


z „3 1 


Moroń, Paweł Bazzier, Ryszard  Jauerniny, 
Franciszek Piotrowski, Alired Dyla, Rachela 
Błeiierówna ł Emil Brol, 

.. Akt oskarżenia zarzucał im. że do Iutego 
wzgl. kwietnia wb. roku uprawiali pod płasz- 
czyki=m związku „Wolnomyślicieli* i orzani- 
zacji żydowskiej „Kultura* z siedzibą w Król. 
Hucie agitację komunistyczną. Głównym or- 
ganizatorem była osk. Rzepkowiczówna, a jej 
prawą ręką osk. Lewitówna, Ostatnia speł- 
niała również służbę łącznika pomiędzy Po!- 
ską Partją Kciununistyczną Zagłębia Dąbrew- 
ark a członkami tej partji na Śląsku. 

Po odczytaniu aktu oskarżenią sąd przesłu- 
chiwał. oskarżonych, którzy do winy się nie 
przyenali, Wyjaśniałi sądowi. że byli wpraw- 
dzie członkami legalnych organizacyj, wymie- 


nionych w. akcie oskarżenia, jednak nie upra-. 


wiał tam agitacji komunistycznej. Bardzo: cie- 
kawe były zeznania główńego świadka, wy- 
wiadowcy* policji (iocala, z Król. Huty, który 
zeznął, że w ub. roku odbył się w Gliwicach 
„Kongres Polsko - Niemieckiego Proletariatu", 


EDEM GROSZY" 


tóremu przewodniczyła osk. Rzepkowiczów= 
ną i wypowiedziała się tam za oderwaniem 
Śląska od Polski, oraz w niesłychanie ostrych 
słowach wypowiadała się przeciw ebecnenu 
ustrojowi Państwa. Oskarżona Lewitówna, 
znana była wśród komunistów pod pseudor:- 
mem „Sonia“, 

Na trop tej szajki komunistycznej wpadła 
policja zupełnie przypadkowo, Mianowice w 
maju ub. roku skonfiskowała policja warszaw- 
ska archiwum Polskiej Partji Komunistycznej. 


M. in. znajdował się tam plan dziatania tei 
parti, w którym  projektowano stworzenie 


związków „Wolnomyślicieli* i organizacji ży- 
dowskiej „Kultura“, Znajdowały się tam rów- 
nież smrawozdania z działalności oskarżonych 
w Król. Hucie, 

Sad po przemówieniach stron skazał Rzep- 
kowiczównę na 2 lata więzienia, Lewitównę 
üa półtora roku więzienia, a resztę oskarżo- 
nych na rok wiezien!a, pozbawiajac wszyst- 
kich zasądzonych praw obywatelskich ma 
5 lat, (s) 


Przed NOWĄ obn'żka uposażeń emeryialnych 


Zuamicnna debata w komisji budżetowej Seima Siassicgo 


Na ostatniem posiedzeniu komisji bud- 
Sejmu Śl. odroczono 
chwilowo pozycję, dotyczącą emerytur, a 
wynoszącą 5 miljonów zł. Ze wzg'ędu na 
to, że utworzony będzie Fundusz Emery- 
talny na mocy nowej ustawy, poczynione 
mają być starania, by zwolnić Skarb Ślą. 
ski od płacenia emerytur dawnym urzę- 
dnikom państwowym, 

Przedstawiciel Śl. Urz. Woj. nie mógł 
wyjaśnić, kledy i na jakiej Zasadzie bę 


dzie działał Fundusz Emerytalny, 

Z wyjaśnień przedstawiciela Śl. Urz. 
Woj. wynikało, że w związku z tem upo- 
sażenia emerytalne w całem Państwie 
zostaną obniżone dla wszystkich bez wy- 
jatku emerytów, 

Sprawa przeszeregowania urzędników 
wojewódzkich, do tej pory nie została 
jeszcze definitywnie załatwiona. Nastąpi 
to w najbliższym czasie, 


w 


Z posiedzenia rady miejszie) 


w Siem'anowirach 


Uelacyniemie nRaDBWWE Śp EKbuuciżeianR - 


W środę odbyło się posiedzenie Kom. 
Rady Miejskiey w Siemianowicach. Bud- 
żet na rok rachunkowy 1924-35 opiewa 
na 1.447.790 zł., czyli, że w stosunku do 
ubiegłego roku skreś.ono tytułem oszczę* 


ABONAMENT W DĄBROWIE GÓRN, 
„7 Groszy'* i „Połonii” z odnoszeniem 
do domu przyjmuje p. Józei Giec, ulica 
Batorego ur. 42, dom p. Waleriana To- 
pora. 


POSZUKUJE SIE CHŁOPCÓW do 


sprzedaży gazet na dobrych warum- 
kach. Zgłoszenia pod pow. adres. 


dności tylko 13.000 zł, aczkolwiek z po 
czątku miano skreślić 100.000 zł. Kwota 
ta jednak utrzymać się nie dała, ponie- 
waż na opiekę bezrobotnych musiano 
preliminować 53.060 z! Oprócz wydar- 
ków na bezrobotnych koniecznem okazały 
się: spłata dlugów w wysokości 13.043 
ZŁ, nadwyżka kosztów utrzymania urzę” 
dników miejskich o 5.000 zł.. tytułem wy* 


równania poborów. dalej budowa schronu 
gazowego za 9.000 zł., wydatki na hez 
pieczenie według nowej ustawy w Wvs. 
10.000 zł. * zakup dwu kotłów do ogrze” 
wania wody do hali kąpielowej. 

Tc też Kom. Rada Mie,sna bez szcze. 
zółowe. dyskusti, przyjęła przedłożony 
preliminarz, chociaż piezes Kom. Rady 
Miejskiej, p. Zieleniewski, próbował ki ka 
pozycyj zmienić (np. podniesienie, sub- 
węncji na kolonie letnia Z. © K.Z.z i» 
tychczasowej kwoty 3.000 zł. na kwotę 
4.000 zł.), Wniosek ten jednak upadł i nie 
głosowali za nim nawet prorządowi człon- 
kowie rady, widocznie uważając zo za de- 
magogiczny. 

Podatek gruntowy uchwalono w wy- 
sokości 100 proc. od dodatku do podatku 
państw. 

Podatek budynkowy wynosić będzie 
6 pro mille na łączną kwotę 142.000 zł. 
w stosunku do wartości budynków mia- 
Sta, która przedstawia się w wysokości 
25.060.000 Zł. Podatek od placów budo* 
wlanych wynosić będzie 8.410 zł.. to jest 
6 pro miie w stosunku wartośc; placów 
budowlanych miasta, które przedstaw'ają 
wartość 1.400.000 zł. (rb.) 


v 


Niezwykła zarządzenie władz 
szkolnych w Siemianowicach 


Zamiastdo fościoła poprowadz 'mp dzieci ado Rina 


Na zawiadomienie probostwa św. 
Krzyża w Siemianowicach, aby wysłać 
dzieci szkolne podczas 40-godz. .nabożeń- 
stwa do kościoła, pełn. obow. wizyttato- 
ra p. inspektor Kłapa odpowiedział na 
piśmie, że się nie Zgadza, aby dzieci bra- 
ły udział w nabożeństwie. 

W tym samym jednak dniu, kiedy 
dzieci miały przybyć do kościoła (przed 
południem) poprowadzono je do kina 
„Eden“ pod dozorem nauczycieli, na film 


„Nowoczesny Robinson Crusoe“. 

Warto byłoby stwierdzić, czy kierow- 
nictwo szkół otrzymało zezwolenie tego 
samego p. inspektora szkoły, na prowa” 
dzenię dzieci do kina? Zaznaczyć jed- 
nak należy. że rodzice mają jeszcze nie- 
zbite prawo decydowania o tem, czy ich 
dzieci mają iść do kościoia, czy też do ki- 
na. Niewą:piiwie zabiorą oni wobec tego 
faktu głos, Fi nie przejdzie bez "i 

rb 
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fronifa dze:tociomsGia 
T TEATR KAMERALNY W CZĘSTOCHOWIE. 
NIEDZIELA: „ASzantka”, 3-uktowa komedja Perzyń= 
skiego. 


-- WYROKI SĄDOWE. 14 bm. o godzinie 
8 wieczorem w częstochowskim Sądzie Okrę= 
gowym zapadł wyrok na iasszerzy i rozpo- 
wszechniaczy falszywych 50-cio groszowyCh 
1 I-nozłotowych m met, Steian :1ebex skaza- 
ny został na 4 lara więzieria, radeusz buna- 
sik, Florentyna Szwed i Mar'anna Hebesy po 
li pół roku więzienia, Władysław Głąb, Wia- 
dystaw Skrzypczyk, Józef Gretner i  Zofja 
Hebek po 2 lata więzienia, Władysława 
Skrzypczyka i Zof'ę Hebek skazano z zawie- 


szeniem kary na 2 łata, Bolesława Hebeka 
mEewinniono. „3 
— Wręczycki Adam, kłusownik, zabó'ca 


leśniczego Pełczyńskiego został w Sądzie Ape- 
BRA skazany za swą „zbrodnię na 12 lat 
więzienia, wzamian lat 8-iu; ma które skazał 
go Sąd Okręgowy w Częstochowie, Kara pod- 
wyższona została Wręczyckiemu z powodu ni- 
skich pobudek, jakich Sąd Apelacyiny dopa- 
trzył się w jego przestępstwie (zemsta za 
przeszkadzanie kłusownictwa), 

— NAPAD BANDYCKI 14 bm. o godzinie 
1i-ej w nocy w posterunku P. P, w Krzepi- 
cach zjawił się Baran Frazciszek, lat 27 z 
Krzepice i zameldował, że przed godziną w le- 
się państwowym napadło na miego dwóch za- 
maskowanych bandytów. Bandyci pobili go ki- 
jami i zeabowali mu 70 złotych, które otrzy= 

zoa 


ABONAMENT W KLIMONTOWIE à 
„/ Groszy“ i „Polonji“ z odnoszeniem | 


do domu przyjmuje p. Jan Czepczyk, 
tl Szkolna 18, 
EEEE 


mał od handlarza Rozena na kupno krowy. 
Natychmiastowy pościg za bandytami, któ- 
rych dokładny rysopis podat Baran, nie oSiąg= 
nął rezultatu, Okazało się, że Baran napad 
symilował, chcąc przywłaszczyć sod!e 70 zło- 
tych. Policia odnalazła pieniądze ukryte pod 
krzakiem. Baran za fałszywe meldowanie o 
napadzie będzie odpowiadał z art. 147 k. X. 
który za wprowadzanie w błąd władzy prze= 
widuje karę do 2 lat więzienia, 


— MIŁA CÓRECZKA... 14 bm. Binder Sym 
cha (Piłsudskiego 3 w. Częstochowie) zamel- 
dował, że córka jego Matka, lat 18, skradła 
matce swej 100 zł. gotówki, buciki oraz poń- 
czochy i wyiechała do Warszawy do nieja- 
kiego Fłamenbauma Chaima. (z) 


Magisfraf olkuski chela? hudować 
na cudzych gruntac? 

Plan magistratu m. Olkusza urządze- 
ma w Bukownie w pow. Olkuskim, na 
obszarze. leśnym, osiedla uzdrowiskowe* 
go dla pracowników umysłowych. był 
onegdaj przedmiotem specjalnej konieren- 
cji w starostwie olkuskiem. 

Magistrat zwrócił się w związku z tym 


planem o pożyczkę 50.000 zł. Konferen- 
MIESZKAŃCÓW PRZEŁAJKI 
zawiadamiamy, że sprzedaż „Sied- 


miu Groszy“ i „Połonji* oraz przyj- 
mowanie abonamentu powierzyliśmy 
p. Edwardowi Adamczvkowi, zam. w 
domu p. Czeciora nr. 38. 


| Administracja 
T ZGK 


cja wydać miała opinię o planach magi- 
strackich, 

Po zapoznaniu się ze sprawą zebrani 
uznali, że magistrat pominął pewną for 
malność prawną, albowiem chce parcelo- 
wać grunta, które do niego nie należą... 

Mianowicie lasy olkuskie są częściowo 
prywatną własnością obywateli miasta 
Olkusza, a nie magistratu. 

Konferencja doradziła  magistratowi 
olkuskiemu, ażeby w pierwszym rzędzie 
postarał się o tytuł własności, zanim 
przystąpi do prac wstępnych nad założe” 
niem uzdrowiska, 


Osśtoszenia Ed 
SPRZEDAM  leżankę za 25 zł. Katowice, 
Szopena 6, m. 2. 343 


LA 
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Ruyjrafinowama Gszusthi sich saderma 


W prasie zazłębiowskiej ukazało się ogłc- 
szenie następującej treści: 


„Są wolne posady dla urzedników., Zgło- 
szenia de administracji dziennika“, 


Do misszkania 52-letniei Zofii Korlaoxiel, 
Sosnowiec, Sielecka 30. która  mrveścila ta 
magiczne ogłoszenie ciągnęły. jak do Mekki 
rzeszę „szczęśliwych imteligzentów, kiórnzy 0- 


trzymali wezwania, cs”bistego stawienia się. 

Tam dowiedzieli się, że mogą rzeczywiście 
otrzymać bardzo dcbrze płatne stanowiska 
w Sadzie Okręgowym, Kasie Chorych, Mazgi- 
stracie i inrrych instytuciach. jednak... muszą 
ziożyć pewne sumy „na koszta”, 

W ten snosób Korlacka ściągnęła kilka ty- 
sięcy złotych, pop-iniając oszustwo, natmu 
bowiem posady nie dała, Kiedy wrescie vez. 


w FOSRONWN'IE ZZ 


afla= 


robotni doszli do przekonania że pac! 
rami oszestki, zamellowali o tem policji 

W czwartek Korłaska odpowiada przed 
Sądem Okręgewym w S*snhowcu za wył idzze 
nie 300 zł. od p. Władysława Mowiły. 

Sąd skazał ją na 6 miesięcy bezwzzlędne= 
go więzienia, 

Korlarką oczekuje jeszcze kilka podobnych 
procesów, 
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„SIEDEM GROSZY” 


Nasiepcy Zmiśrocda i Sapera w krazmminale == 


Śląska Straż Graniczna śledziła- od 
dłuższego czasu międzynarodowe pociągi 
pospieszne Berlin—Bukareszt, w których 
według resiadanych informacyj odbywał 
się przemyt towarów zakazanych do 
przewozu i wysoko-celnych, jak sachary- 
na, jedwab itp. 

Celem przeprowadzenia szczegółowe- 
go badania wagonów w dniu 13 bm. trzech 
wywiadowców Straży Gran, wsiadło w 
Katowicach do budki hamulczej ambulan- 
su pocztowego ekspresu Nr. 303, gdzie 
po ścisłem opukamiu ścian wagonu, dojeż- 
dżając już do Krakowa, wykryli skrytkę 
zawierającą 15 kg. sacharyny. 

Skrytka urządzona była od strony 
budki hamulczej w podwójnej ścianie wa- 
gonu. Chcąc uiąć sprawców przemytu, 
wywiadowcy mimo silnego mrozu pozo- 
stawali na zmianę w budce hamnulczej aż 
do Lwowa, czekając na przybycie odbior= 
ców przemytu. Na Stacji kol. Rzeszów, 
już po ruszeniu pociągu, weszło do budki 
hamulczej od tylnej strony pociągu trzech 
osobników. 

Sądząc. że są to przemytnicy, którzy 
przybyli celem wydobycia sacharyny ze 
skrytki — wywiadowca Straży Granicz- 
nej przytrzymał ich pomimo oporu i na 
stacji Jarosław oddał w ręce policji. Oka- 
zało się, że są to Michał Szymkiewicz, 
Tadeusz Bartosik i Bronisław Kotowski, 
którzy z przemytem nie mieli nic wspól- 
nego, gdyż jeden z nich tegoż dnia o godz. 
13 został wypuszczony z więzienia. Za- 
mierzałi oni przedostać się ekspresem do 
Lwowa na gapę. Osadzono ich w wię- 
zienin w Jarosławiu. p 

Śledztwo naprowadziło na to, że w spół- 
ce z przemytnikammi pozostają poszczegól- 
ni funkcjonariusze kolejowej obsługi po- 
ciągu i silne podejrzenie skierowano na 
pewnego kierownika pociągu, przytrzy- 
manego już przed paru miesiącami z prze” 
myconemi z Niemiec zapalniczkami. W 
toku dalszych dochodzeń ustalono, że 
przemyt w omawianym ekspresie odby” 
wał się już od szeregu miesięcy i jest 
dziełem znanej już szajki przemytniczej 
Vogel, Sterner i Ska, która otrzymała za” 
stępstwo przemytu sacharyny z Niemiec 
na odtinku Śląskim od przedstawiciela 
niem. Syndykatu sacharynowego Weichs- 
mana w Berlinie. 

Spółka ta zajęła miejsce ztikwidowa” 
nej, a znanej z procesu. prowadzonego w 
lipcu, ub. roku szajki przemytniczej Żmi- 
grod, Saper i innych, którzy jak wiadomo, 
zostali skazani po 4 latą więzienia za 


EE O din 
Wybuch aparau acciylcnowcge 


W zakładzie mechanicznym F. Puchalskie- 
po w Biała, al. Fialcnowska 15, nastąpił wy- 
buch aparatu acetylenowego, służącego do 
spawania metali. Skutkiem wybuchu doznał 
poważnych poparzeń i komtuzyj zatrudniony 
tam robotnik Jan Ben, tak, że musiał być prze- 
wieziony do szpitala, oraz drugj robotnik Jan 
Chudzie, który został opatrzony w Ubezpie- 
czalni Społecznej w Białej. Policja wszczęła 
dochodzenia. (h) A 


$przenienierzenie 
czy nieszczęśliwy wypadek 


W ubiegły wtorek. czeladnik rzeźnicki Kon- 
rad Witek został wysłany jednokonną iurmar- 
ką przez swego chlebodawcę handlarza bydła 
Emila Krzysteckiego, zam, w  Paruszowcu, 
pow. Rybnik na targ do Lipin celem doknania 
sprzedaży 3-ch ubitych wieprzy wazi 30) kg. 
Witek ponadto miał obowiązek zairikasowania 
około 300 zł. od rzeźników w Lipinach. 
dzień po wyjeździe o godz. 2 w nocy do po- 
dwórza Krzysteckiego powrócił koń z nróżną 
furmanką. jednak bez Witka, który jax się 
okazało do tej pory nie wrócił. Zachodzi po- 
deinzenie. że albo pieniądze on przetrwonił 
lub sprzeniewierzył i zbiegł w niewiałomym 
kierunku lub też uległ nieszczęśliwamu wy- 
padkowi. Poszukiwania i zarządzone natych- 
miast dochodzenia nie dały żadnego rezulta- 


tu, 
e 


Krwawy napad na stkwesiratora 
w (Czciadzi 


Mieszkamie Szai Krakowskiej w Zawierciu 
było w tych dniach terenem krwawej walki 
z sekwestratorem miejscowego urzędu skar- 
bowezo p. Piotrem Gawlikowskim, Kraxow- 
ska zalegała z podatkiem, to też w inieszkaniu 
złożył jej wizytę sekwestrator. 

Jak przyjemną była Krakowskiej wizyta 
sekwesiratora świadczy fakt, że porozumia- 
wszy się szybko z obecnym w jej mieszkaniu 
bratem. rzuciła się na urzędnika z pięściami, 
biiąc go do krwi. r 

Poturbowamego wypchnięto wreszcie za 
drzwi. Sekwestrator przyjęty „gościnnie za- 
meldował o swej przygodzie policji, która 
prowadzi śledztwo, Wojowniczej parze grozi 
surowa kara, 


przemyt sacharymy i kary pieniężne, idące 
w miljony złotych. Nowa szajka rozpo- 
częła przemycanie Sacharyry w sposób 
wyrafinowany w skrytkach samochodo- 
wych, wagonach kolejowych itp. 

Jak to niedawno podawaliśmy, Śląska 
Straż Graniczna przytrzymała Z począt- 
kiem stycznia br. 3 samochody ze Specjal 
nie do przemytu skonstruowanemi skryt- 


kami z większą iłością sacharyny į innych 
towarów. Wymienieni wspólnicy podzie 
lali ten proceder między Siebie wten spo” 
sób, że kierownictwo większych transpor- 
tów samochodowych objął Sterner, Zaś 
Vogel wysyłał transporty kołeją, względ- 
nie przez przemytników, którzy sami 
przenoszą sacharynę przez gramicę zielo- 
ng. 

EAE EW OG S E E "ZBADA IRR OC PĘĆ 


Ustawianie armaty naprzeciwko domu „Karola Marxa“, głównej siedziby socja- 
listycznej rewolty, 


W ub. czwartek rozpatrywał Sąd Okręgo- 
wy w Katowicach w dalszym ciągu semsacyj- 
ną sprawę przemytniczą przeciwko rodzinie 
Zawadów. w którą jest również zamieszana 
rewidentka celna Śniegoniówna z Kończyc. 

W ciągu rozprawy przesłuchano szereg 
świadków, przyczem dochodziło do ostrych 
starć obrony z prokuratorem i przedstawicie- 
lem Skarbu Państwa, W czasie dochodzeń 
wszystkie oskarżone przyznały się do winy, 
obciążające rewidentkę celną, zaś podczas 


rozprawy odwołały swe poprzednie zeznania i 
twierdziły, że są niewinne. Na pytania, dla- 
czego przyznawały się do winy w śledztwie, 
wyjaśniały, że zeznawały w dochodzeniach 
pod przymusem. 

Tłumaczenie się oskarżonych. nie zostało 
potwierdzone przez świadków. Na tem właś- 
nie tle dochodziło pom.ędzy stronami do czę- 
siych i ostrych starć. 

Wyrok w tej sensacyłnej sprawie zostanie 
ogłoszony w poniedziałek, o godz. 9, (s) 


w 


Niebywaie sensada w 


Samochód, jadący po mAYcach bez... 


Dnia 13 bm. o godz. 15 szofer auta 
półciężarowego Śl. 10.138 pozostawił ten 
samochód w Bielsku na ulicy 3 Maja. 
obok „Hotelu Polskiego“ bez dozoru, po- 
czem odszedł, 

Jakież było zdziwienie, a zarazem 
przerażenie przechodniów, gdy nagle sa- 
mochód bez szofera z początku wolniej, a 
wreszcie szybciej ruszył w drogę i wre- 
szcie wiechał na peron kolejowy stacji, 
na którym w danej chwili znajdowała się 
większa ilość pasażerów, 


Bielska 


szofera 


Na szczęście jednak samochód w peł- 
nym pędzie wiechał na  podpierający 
dach peronu słup żelazny, który załamał 
się. Równocześnie jednak i samochód 
stanął. 

Ue względu na to, że w zwřązku z 
tym wypadkiem narażone było na 
szwank życie wielu ludzi. szofer za swo- 
ją niedbałość pociągnięty Zostanie do 
otfpowiedzialności, mimo, że wyraził goto- 
wość zapłacenia odszkodowania. 


= 
Sprawa łapówek i kkeyjaych rachunków 


unas kopaimi „Piast“ w Ledzimach © $ 


B. kierownik kopaln: „Piast“ w Lędzinach, 
należącej do księcia Pszczyńskiego, p. Baier, 
został zwolniony pod zarzutem nadużyć na 
szkodę _ Swego pracodawcy, Równocześnie 
książe Pszczyński wniósł przeciwko p, Bajero- 
wi doniesienie do prokuratora Sądu Okręgo- 
we w Katowicach o przeniewierzenie. Proku- 
rator dochodzenia przeciwko p. Bajerowi umo- 
rzyl Od tego posianowienia wniesiono odwo- 
łanie i Prokurator Sądu Apelacyjnego w Kato- 
wiecach umorzył postanowienie Prokuratora 
Sądu Okręgowego į polecił wdrożyć przeciw- 
ko p. Baierowi śledztwo, które jeszcze się 
toczy. 

w międzyczasie p. Bajer zaskarżył do 
sądu b. generalnego dyrektora księcia Pszczyń- 
skiego, P- Pistoriusą o zniewazę, gdyż tenże 
rozpowszechniał, że p Bajer dopuścił się 
sprzeniewierzenia ną szkodę księcia Pszczyń- 


skiego. P, Bajer tłómaczył się tem. że żad- 
nych nadużyć nie dopuścił się lecz na polece- 
nie p. P.storiusa wypłacił większe sumy na 
łapówki dla kolejarzy za szybkie dostawianie 
wagonów węglowych w czasie strejku angiel- 
skiego w roku 1926. 

Ciekawą tę sprawę rozpatrywał już Sąd 
Grodzki w Pszczyme, który uznał p. Pisto- 
riusa winnym oszczerstwa i skazał go na 600 
złotych grzywny z zamianą na 2 tygOdnie wię- 
zienia. Od tego wyroku wniósł p. Pistorius 
odwołanie, wobec czego sprawę rozpatrywał 
w ub. czwartek ponownie Sąd Okręgowy w 
Katowicach, 

Na rozprawę przybyło 29 świadków, poda- 
nych przez p. Pistoriusa, który do rozprawy 
nie stanął. gdyż obecnie przebywa w obozach 
koncentracyjnych w Niemczech za przemyt 
dewiz. 


| 


w procesie sacharynowym 
rodziny Zawadów 
zapadnie w poniedziałek 


Str. 3 


Przed kilku miesiącami Czeladź poruszona 
została strasznym wypadkiem, jakiemu ulagło 
dwuletnie dziecko małżonków Zasadów, przy 
ul. Przełajskiej 14. 

Dziecko pod dozorem swej babki 70-le"niei 
staruszki M. Zasadowej, wyglądało oknem Il 
piętra i w pewnej chwili wychyliwszy się 
zbytnio straciło równowagę, upadając głową 
na kamienny bruk ulicy, Wskutek pęknięcia 
czaszki, nieszczęśliwe dziecko poniosło śmierć 
na miejscu. 

W czwartek staruszka stanęła przed Są- 
dem Okręgowym w Sosnowcu, jako oskarżo= 
ma o spowodowanie Śmierci dziecka, Sąd ska- 
zał ją na 6 miesięcy więzienia, jednak z uwa- 
gi na jej wiek zawiesił jej wykonanie kary 


na 2 lata, 
© 
Utong? po pijanemu 


Dnia 14. bm. w godzinach rannych znałe- 
ziono w potoku „Młynówka* na przedm'eściu 
w Bielsku zwłoki topielca. którym jak stwier= 
dzomo, jest Jan Dudziak, lat 53, zam, w Miku- 
szowicach pow. Bielsko Nr. 54. Czy w danym 
wypadku zachodzi samobójstwo czy nieszczę” 
śliwy wypadek, nie zdołano ustalić. Zachodzi 
jednak przypuszczenie. że denat. będąc w sta= 
nie pijanym, wpadł do potoku i nie mogąc się 
wyratować, poniósł śmierć. 


(2) 
Auiomafyzacja iclcionów 
w nocy na 18 bm. 


Dyrekcja Poczt i Telegrafów ko- 
munikuje: W godzinach nocnych z 
dnia 17 na 18 bm, nastąpi uruchomie- 
nie centrali automatycznych okręgu 
przemysłowego. Od rana dnia 18 bm, 
należy łączyć się automatycznie, 


© 
Walka o stopień siarszeńsitwa 
w przemyśle na Siąsku 


Zapowiedziane na 15 bm. rokowania 
między Związkiem Pracodawców a 
związkami pracowników umysłowych 
(P. Z. P.) w sprawie umowy zarobkowej, 
Zostały odroczone i odbędą się prawdo- 
podobnie 27 bm. 

Przedmiotem sporu jest, jak wiadomo, 
wniosek Związku Pracodawców, idący w 
kierunku dalszego wstrzymania pracow: 
nikom umysłowym Sstopniowania starszeń= 
stwa w obliczeniu zarobków na przeciag 
jeszcze 2 lat. Zatarg dotyczy około 6000 
pracowników umysłowych, zatrudnionych 
w przemyśle, 

Jak się pozatem dowiadujemy, Zwią. 
zek Metalowego Przemysłu Przetwórcze- 
go wypowiedział taryfę płac pracownikom 
umysłowym, wysuwając żadanie wstrzv* 
manie szczebłowania według  starSzeń* 
stwa. Rokowania bezpośrednio w tej 


sprawie między zainteresowanemi strona. 
mi odbędą się 26 bm. w Związku Praco- 
dawców. 


Z zeznań świadków zostało na rozprawie 
ustalone, że na kopalni „Piast“ w Lędzinach 
wystawiono fikcyjne rachunki za około 40 ty- 
sięcy złotych, które realizowano Fikcytne ra~ 
chunki podp'sywali robotnicy i woźnice na po- 
lecenie p. Bajera Następnie wyszło na 'aw. 
że p. Baier kazał przywieźć z Mysłowic siarą 
zwrotnicę, a w księgach zaksięgowano, 'ako" 
by zwrotnica ta została świeżo zakupiono. 
Gdy bawiła na kopaln: „Piast* komisja z "ae 
mienia dyrekcji księcia Pszczyńskiego, p. Bajer 
namawiał roboiników. by przed komisiją ze” 
znawali, że „zwrotnica'* została Świeżo Zas 
kupiona orąz że rachunki przez nich podp sane 
były prawdziwe. gdyż otrzymali  uwidocze 
nione na nich kwoty. 

Pozatem zeznawało kilku innych kierowmi= 
ków kopalń księcia Pszczyńskiego. którzy 
stwierdzili. że wprawdzie było zwyczajem, że 
gości odwiedzających kopalnie oraz czasami 
kolejarzy zapraszano do restauracji na obiad 
i przekąski. jednak rachunki za te gościny 
wysyłano zawsze do dyrekcji księcia Pszczyń- 
skiego, k:óra następnie je uznawała i pienią= 
dze przekazywała do kasy danej kopalni. Po- 
zatem świadkowie cl zaprzeczyli, aby takie 
wydatki mogły w ciągu czterech lat wynosić 
około 40 tysięcy złotych. 

Wielką sensację wywołało odwołanie ze- 
zmań p. Bajera, 'dacych w tym kierunku. że na 
polecenie p. Pistoriusa płacił kolejarzom tla- 
pówki, natomiast nada! twierdził. że fikcy'ne 
rachunki wystawiał na polecenie p. Pistor usa, 
który był jego bezpośrednim przełożonym: 

Po zamknięciu przewodu sądowego oraz po 
przemówieniu stron sąd postanowił ogłosić 
wyrok w najbliższą sobotę o godz. 12. (s) 
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Trapiczne zderzenie Samochodu z furm3nką pod Będzinem 


a Woźnica zmarł w drodze do szpiíiala 


W czwartek na szosie siewierskiei pod Be- 
dzinem miało miejsce tragiczne zderzenie s32- 
mochodu c'ężarowego Rozencwałga z Łodzi. 
kierowanego przez Izraela Pomerzana z fur- 


mamką Jana Nowaka z Wojkowice Kościelnych. 

Szofer wskutek nieuwag* przygniótł fur- 
mana. idącego pieszo do wozu przez ca wlu- 
ścianin odniósł tak ceżkie obrażenia, że w 
drodze do szpitala zmarł, 


ea] 
Szofera policia aresztowała "rzedtem je- 
szcze wzturzona ludność która zebrała się 


na miejscu wypadku, chciala szoiera zlynczde 
wać, 


26) 
STRESZCZENIE POCZĄTKU POWIEŚCI 
W francuskiej Bastylii osadzony został 
z rozkazu księcia Beaufort 2i-letni młodzie» 


xec, jcgo siostrzeniec Marceli. Przy po- 
rzocy jakiejś taiemniczei postaci kobiecej 
Marcelemu udało się zbiec, W towarzystwie 
swego przyjaciela Wiktora, Marceli ucaje 
się do Włoch, aby zabrać olbrzymie skar- 
by. których dziedzicem zrobił g0 pewien 
Grek, zmarły w Bastylil. 
x 


Z wesołym śmiechem wspiął musz- 
> ster konia, Marceli pojechał za nim 
poważnie zamyślony. Nabvł on prze- 
konania, że w tei chwili niepodobna 
było myśleć o roznoczynaniu robót 
nad brzegami Ticinello. 
>. Dwai przyjaciele dostali sie wkrót- 
ce na drogę. prowadzącą ku północy 
do Medjolanu į puścili się tą drogą. 


XIX. 
KRÓL I WIDMO BASTYLJI. 


Spotkanie, które król miał wieczo- 
rem w dniu zabawy wersalskiej w 
alei Wiosny. nie pozostało bez widocz- 
nezo wpływu. 

Uderzające było dla wszvstkich, co 


go otaczali. że ten monarcha. szukają- ` 


cy najróżnorodniejszych rozrywek i 
przyjemności, następnych dni był bar- 
dzo poważny, zamyślony, szukał sa- 
motności i zadumany chodził dłuro po 
swoim gabinecie. 

Nawet wieczory snędzał kró! w ci- 
szy i odosobnieniu w swoich poko- 
jach, a margrabira Pompadour oczeki- 
wała go napróżno w swoim okrągłym 
salonie., urządzonym z naiwiększym 
przenychem, gdzie się zbierału poufne 
kólko dworu. 

Król zanytywał. co się dzie'e z księ- 
ciem Pea"fort. Szukano go w Paryżu 
i w Wersaln, aż' wreszcie zawiadomio- 
no kró'a, że książę wyjechał nagle, 
nie mówiac nikomu. dokad sie udaje. 

Nienokói króla nie zmniejszał się w 
ciseu rab'ższych dri, lecz owszem, 
zdawał sie powiekczać, 

Kamerdyner Binet, należący do 0- 
sób. cieszących się zaufaniem króla, 
otrzymał od księcia Richelieu. stry- 
jecznego wnuka znanego kardynała, 
zajmującego stanowisko pierwszego 
szambelana, zlecenie wybadania. co 
jest przyczyną tego niezwykłego uspo- 
sobienia monarchy. 

W pewnych godzinach dnia Binet 
mógł spełnić takie zlecenie, gdyż król 
iubiał rozmawiać z nim poufale o wielu 
rzeczach. Przebicgły i zręczny sługa 
umiał lepiej, niż ktokolwiek inny wy- 
badać króla i wpływać na niego. zwy- 
kle zatem używano go za pośrediika, 
gdy szło o zakomunikowanie królowi 
iakiej poufnej wiadomości. Dumny z te- 
go stanowiska kamerdyner królewski 
wyobrażał sobię. że więcej znaczy, niż 
wszyscy dostojnicy dworu i ministro- 
wie razem wzięci. 

Tym razem jednak okazało się, że 
wpływ i zręczność Bineta nie były 
wszechwładne. Gdy bowiem spróbo- 
wał wybadać króla, czem umvsł jego 
jest zaprzątnięty, nie dopiał ce'u. Na- 
zajutrz także nie udało mu sie tego do- 
wiedzieć, chociaż fryzując króla, poru- 
szał w rozmowie najrozmaitsze przed- 
mioty. 

To tylko jedno zbadał na pewno. że 
westchnienia monarchy nie odnosiły się 
do maryrabiny Pompadour i że król nie 
życzył sobie mówić z księciem Piche- 
lieu. Własna przebiegłość i doświad- 
czenie Bineta kazały mu sie domyśleć, 
że idzie tu o ową dawno prawie za- 
pomnianą awanturę miłosna. o której 
nic prawie nie wiedział, bo chociaż w 
owych już czasach zostawał w służbie 
królewskiej, było mu jednak tvlko wia- 
dome. że Ludwik. w którezo życiu ty- 
le kobiet odgry wato role. raz tvlko je- 
den w życiu swoiem kochał prawdzi- 
wie Nie był on wówczas. tak zb'iżony 
do króla. jak nastennie. nie znał zatem 
bliższych szczegółów, a pomimo całe- 
go zaufania. iakiem go monarcha póź- 
niej darzył. nie mówił z nim nigdy © 
tym przedmiocie. s 


Binet zakomunikowa? marszałkowi 
Richelieu wiadomość, że król nie pra- 
gnie się z nim widzieć. . 

Wkrótce potem marszałek. w o- 
wych czasach już człowiek. liczący o0- 
koło lat pięćdziesięciu, cieszacy się 
wielkiem zaufaniem królewskiem, uka- 
zał się jednak w gabinecie króla. 

Ludwik powstał į poszedł "aprze- 
ciw niemu. 

— Dobrze, że przychodzisz, ksią- 
żę! — rzekł. — Chciałem ci powierzyć 
pewną rzecz, %.tóra mnie bardzo ob- 
chodzi, 

— Gotów jestem do usług. najjaś- 
niejszy panie! — odpowiedział Riche- 
lieu z ukłonem. 

— Idzie tutaj o sprawe sekretną! 
Chcę ci już powierzyć, bo sądze, że ze- 
chcesz mi.dopomóc do spełnienia mo- 
ich życzeń. Idzie jednak przedewszyst- 
kiem o to, żeby to, o czem mówić bę- 
dziemy, do niczyjej wiadomości nie 
doszło. 

— Będzie moim świętym obowiąz- 
kiem spełnić pod każdym względem 
życzenie najjaśniejszego pana! 

— Wiem, że na tobie mogę pole 
gać, marszałku, gdyż oddałeś mi iuż 
niejedną ważną usługę! — mówił król 
dalej}. — Dlatego i dzisiaj udaję się do 
ciebie. To. o czem mam mówić, zaszło 
już bardzo dawno, ale zostało dła mnie 
nazawsze pamiętnem. Przypomnisz s0- 
bie może, że przed dwudziestoma kil- 
koma laty, gdy jeszcze byłem bardzo 
miody, spędziłem czas dość długi na 
prowincji z polecenia lekarzv. Pozna- 
tem wówczas młodą osobe... nazwi- 
sko jest tu obojętne... i sądzę, że wiesz, 
iż miałem wówczas z owa osobą, za- 
ledwie o rok młodszą odemnie. bliższy, 
serdeczny stosunek. Była to piękna, 
najpiękniejsza epoka, jaką w żvciu mo- 
jem przeżyłem i której wspomn.enia 
nie zdołało zatrzeć ani wvyładzić 
wszystko, co nastąpiło później. 

— Wiem o tem zdarzeniu. najjaś- 
niejszy panie, gdyż miałem zaszczyt 
być u waszej królewskiej mości w o0- 
wym czasie. 

— Tak jest, marszałku. przybyłeś, 
aby mi donieść o zwycięstwach mojej 
armji. Nie widziałeś jednak i nie po- 
znałeś tei, w której ramionach zapo- 
minałem o wszystkiem, czego odemnie 
wymagał i spodziewał sie mój kraj i 
naród. Nie było mi jednak dozwo!one 
długo się cięszyć tem szczęściem. 
Rozłączono nas, a wkrótce potem po- 
wiedziano mi, że ona umarła. Dowie- 
działem się jednak, że umarła dopie- 
ro przed niedawnym czasem. Tego, co 
się stało, odrobić już niepodobna. Te- 
raz dopiero dowiedziałem sie. że owa 
istota, której ta młoda osoba dała ży* 
cie, żyje również. Tajono to brzedem= 
ną. Zapewniano mnie, że svn tej nie- 
szczęśliwej znikł bez śladu i zapewne 
zakończył życie. Nazwisko nawet je- 
go nie jest mi znane, a przez całą 
swoją młodość musiał on niezawodnie 
ciężko walczyć z losem. Ale wytrwał 
w tej walce, marszałku i żyje. 

— Żyje i nie wie, komu winien ży- 
cie ? 

— Tak muszę przypuszczać, gdyż 
inaczej byłbym go znalazł i dowiedział 
się o nim. Otóż pragne goraco wzzlę- 
dem niego przynajmniej naprawić to, 
co się stało, pragnę go widzieć, wie- 
dzieć co się z nim dzie 2. podać mu rę- 
kę i dopomóc w dalszym losie. 

— Jest to wprawdzie królewskie 
życzenie, które czas jeszcze pozwoli 
spełnić, najjaśniejszy panie. 

_—- Mam też nadzieję i sam sobie to 
mówię, marszafku, bo ten. którego szu- 
kam, może mieć doviero około lat dwu- 
dziestu dwuch, większą część życia 
zatem ma jeszcze przed sobą. 

— Znaleźć go będzie można nieza- 
wodnie, najiaśniejszy panie! — rzekł 
Richelieu. 

— Nie jest to ławem zadaniem mar- 
szalku! — odpowiedział król. 

— Skoro żyje, to ślad znaleźć się 
musi. p 


— W tym też celu udaję się do cie- 
bie, marszalku, z zupełnem zaufaniem. 

— Zaufanie waszej królewskiej mo- 
ści jest dla mnie najwyższym zaszczy- 
tem i dołożę wszelkich usiłowań, aby 
je usprawiedliwić. 

— Niestety nie mogę ci udzielić 
prawie żadnych więcej wskazówek, 
oprócz tego, co powiedziałem! — mó- 
wił król dalej. 

— Więc nawet nazwisko jest nie- 
wiadome, najjaśniejszy panie? 

— Zdaje mi się, że ze względów 
na rodzinę nie dano synowi nazwiska 
matki! — odpowiedział król. — Przy- 
pominasz sobie może, marszałku, że 
owe szczęśliwe dni przepędziłem w 
zamku Sarbonne. To jest jedyny 
szczcgół, który mogę dodać. 

— Być może, najjaśniejszy panie, 
— rzekł Richelieu pa niejakim namyśle 
— że postarano się w inny sposób 
ukryć owego młodzieńca, o którym 
waszej królewskiej mości powiedzia- 
no, że znikł bez śladu. Byłoby -może 
prawdopodobnem, że się znajduje w 
Bastylii. à 

— W Bastylji?— powtórzył król. 
— Rzeczywiście, marszałku, że tc mo- 
żebne. 

— Zacznę zatem poszukiwania za- 
raz od jutra od Bastylji, najjaśniejszy 
panie! — odpowiedział Richelieu. 

— Dobrze, panie marszałku! Z list 
więzięnnych będzie można dowiedzieć 
się nazwiska, oraz skąd przybvł wię- 
zień. Byłoby to okropne, gdyby się 
twój domysł miał sprawdzić. Ja sam 
wraz z tobą udam się do Bastvlji. 

lJastępnego dnia powóz dworski, 
w którym znajdował się król į mar- 
szałek Richelieu toczył się drogą do 
Paryża į nad wieczorem przybył do 
Bastylji. 

Brama fatalnego gmachu otworzy” 
ła się natychmiast, gdy spostrzeżono 
herby królewskie i warta wystąpiła, 
prezentując broń. 

Było to znakiem, że jakaś bardzo 
znakomita osoba przybywała do Ba- 


stylji. 
Inspektor pobiegł do komendanta. 
— Jego królewska mość! — dało 


się słyszeć w rozinaitych punktach 
obszernego, podobnego do fortecy, 
więzienia. 

Nikt nie był pewny, czy wszystko 
znajduje się w porządku. a to pomna- 
żało zamieszanie. Bastylja w owych 
czasach była rodzajem zamkniętej w 
sobie fortecy, której obsługa nie była 
zbyt utrudzającą i poddana ścisłej kon- 
troli. Co do króla, ten, jak zanewniali 
najstarsi ludzie, nie był nigdy w Ba- 
styli. Skądże się wziął teraz 1 cy 
przybywał sam, czy też tylko przysy- 
łał kogoś ze swego dworu?... 

Za chwilę dowiedziano sie o te'n. 

Gdy warta wystąpiła pod broń i in- 
Spektor zaniósł zawiadomienie komen- 
dantowi i gdy wszyscy w najwięk- 
szym pośpiechu zbiegli się na podwó- 
rze Bastylji, nadjeżdżający powóz za: 
jechał i zatrzymał się w bliskości od- 
wachu. 

Służący zeskoczył z kozła. otwo- 
rzył drzwiczki powozu i zdjął z głowy 
trójgraniasty karelusz. 

Król wysiadł. Był to rzeczywiście 
on sam! Stałą się rzecz niestychana! 
Król Ludwik przybywał do Bastylii! 

Nadbiegł komendant Montarin. Był 
on do najwyższego stopnia zdziwiony. 
Co się stało. że król sam do Bastvlji 
przybywął? Musiał do tego bvć jakiś 
bardzo ważny powód | nader szcze- 
góny! Mimowoli przyszła komendar:= 
towi na myśl ucieczka wieźnia. który 
zajmował celę w sąsiedztwie (ireka. 
Może przybył pytać o niego? 

Montarin zdrętwiał na te myśl. 

Warta stala pod bronia. irsbektor 
i urzędnicy w postawie pełnej uszano- 
wania oczekiwali na rozkazy. 


Po królu Richelieu wysiadł z dwor-, 


skiej karety. 


. Można było zauważyć, że król, któ- 
ry wysiadłszy, obejrzał się dowvkoła, 
był bardzo poważny i niespokojny. 

Komendant przybliżył się de niego 
z głębokim ukłonem. 

— Jakież szczęście mnie spotyka, 
najjaśniejszy panie? — rzekł. — Dzień 
dzisiejszy złotemi literami zapisany 
będzie w rocznikach Bastylji, którą 
Raka łaska najwyższych odwie- 

zin. : 
Ludwik skłonił się lekko komen- 
dantowi į inwalidom, następnie dał 
generałowi do zrozumienia, że życzy 
sobie wejść daiei. 

Niespokój Montarina wzrastał. 
Czyżby rzeczywiście monarcha zaj- 
mował się zbiegłym i niepochwyco- 
nym więźniem? 

Dworackim uśmiechem pokrywał 
pomieszanie i poprowadził króla do 
zabudowań wewnętrznych. 

— Przybyłem tutaj — rzekł król — 
wszedłszy do mieszkania komendan- 
ta — dla sprawdzenia pewnego faktu, 
który z pewnych przyczyn jest dla 
mnie ważnym. Oprócz tego chciałby m 
obejrzeć Bastylję, którą”dotad wdy- 
wałem tylko z daleka w przeieździe. 

— Liczba więźniów jest niewielka, 
najiaśniejszy panie! — Są nielzzno- 
wani najtroskliwie ji doznaią najpil- 
niejszej opieki. Może waszą królew- 
ska mość raczy zwiedzić niektóre ce- 
le w wieżach? 

— Przedewszystkiem pokaż mi pan 
listę osób, znajdujących sie w Basty- 
lii! — odpowiedział krół. 

— MUrzędników i inwalidów, naj- 
jaśniejszy panie? — zapytał Mouta- 
rin, 

— Nie. więźniów I 

Krół zatem przybywał rzeczywiś- 
cie, ażeby czegoś dowłedzieć się o 
więźniach. 

— Listę więźniów... Jest ich obec- 
nie tylko siedemnastu,. najjaśniejszy 
panie. 

— Proszę o spis! — rozkazał mo- 
narcha. 

Rozkaz musiał być spełnionv. Mon- 
tarin wyjął z szafy wielką starą księ= 
zę i otworzył ją. 

— Oto jest lista, najjaśnieiszy pa- 
nie! — rzekł, podając. 

— Przeczytaj nazwiska więźniów, 
panie marszałku! — zwrócił się król 
do kichelieu'go. 

Richelieu, wzrokiem przebiegając 
rubryki zaczął czytać: 

— Hrabia Vivienne! — czytał. Mi- 
rin... 

Król z wielką uwagą słuchał każ- 
dego nazwiska. 

— Margrabia Severin! — czvtał Ri- 
chelieu dalej. Aba Koronos. Marceli 
Sarbonne.., 

— Sarbonne? — powtórzył król ży- 
wo, przerywając czytanie. — Wyraź- 
nie napisane: Sarboune ? 

Montarin zbladł... Domysły jego się 
sprawdzały. 

— Tak jest, Marceli Sarbonne, naj- 
jaśniejszy panie! — odpowiedział Ri- 
chelieu. 

— Chcę. widzieć tego wieźnia pa- 

nie komendancie! rzekł król. 
Mam mu zadać pewne pytania, każ go 
przyprowadzić tutaj. 
Żałuję najmocniej, naijaśnicjszy 
panie! — odpowiedział Montarin z 
głębokim ukłonem, którym chciał zy- 
skać sekundę czasu na pokrvcie swo- 
jego pomieszania. — Ale to być nie 
może! 

— Nie może być? Dlaczego? — za- 
pytał król żywo. — Ja chce widzieć 
tego więźnia. 

m To niepodobna, najaśniciszy pa- 
nie 
" — Z powodu? — zapytał król krót- 
ko. 

Nie wiedząc. jak inaczei wvbawić 
się z kłopotu, Moutarin posta owił 
skłamać. 

— Więzień ten urnarł, 
szy panie! 


— 


naijaśnie|- 
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Nr 46— 16. 2. 34, 


„SIEDEM GROSZY” 


Podniesienie posełsiwa polskiego w Moskwie == 


do godnośců ambasady 


Z Moskwy donosza: 


O godz. 18 min, 30 odbyła się u p. min. 
Becka konierencia prasowa, na której dorę- 
czono dziennikarzom następujący wspólny ko- 
imunikat polsko-sowiecki, 

, Trzydniowa wizyta ministra spraw zagra- 
nicznych Rzeczypospolitej Polskiej, p. Becka, 
w Moskwie, dała mu į komisarzowi ludowemu 
spraw zagranicznych Litwinowowi możliwość 
udbycia kilku długich rozmów. W czasie tych 
rozmów obai ministrowie rozważali zarówno 
tgólno-polityczną sytuację międzynarodową, 
lak i wypływające z niej międzynarodowe za- 
Kkadnienia, w szczególności te, które interesują 
lsb mogą interesować Rzeczpospolitą Polską 
lub ZSRR. Wymiana zdań między ministrem 
Keckiem, a komisarzem ludowym Liitwinowem 
wykazała wspólnotę poglądów w odniesieniu 
co wielu z tych zagadnień | kwestyj, Graz 
trwałe zdecydowanie reprezentowanych przez 
nich rządów kontynuowania dążeń w kierunku 
calszego polepszania wzajemnych stosunków 
pomiędzy Rzeczpospolitą Polską a Związkiem 
Suc'alistycznych Radzieckich Republik, Oraz 
w kierunku zlliżenią społeczeństw obu państw, 
czego podstawą są zawarte między obu pań- 
stwami pakt o nieagresji i konwencja o okre- 
śleniu napastnika, dzieła, którym uznano za 
wskazane nadać możliwie długotrwały cha- 
rakter, W duchu tych aktów oba rządy go- 
towe są współpracować z sobą w Sprawie za- 
chowania } umocnienia ogólnego pokoju, zwra. 
caijąc w tei współpracy uwagę na zachowanie 
pckoOju į normalnych stosunków w bliżej inte- 
resującej je wschodniej części Europy. 

Biorąc pod uwagę Obecny Stan stosunków 
polsko-sowieckich, oraz wzrastające możliwo- 
ści į znaczenie międzynaroOciowę współpracy 


Zydzi demonstruię 
pod posejstwem austryjackiem 
w Warszawie 


W czwartek wieczorem przed poselstwom 
austrjackiem odbyły się demonstracje żydow- 
skich socjalistów, Przywódców aresziowano. 


© 
Krwawe starcia w Hiszpan i 


Z Madrytu donoszą, iż w kilku miejscach 
stolicy kaz do poważnych incydentów, wy- 
wolanych przez streikujących robotników bu- 
óswianych, Kikanaście sklepów oraz targowi- 
sko zostały zdobyte szturmem przecz grupę 
robotników i ich żon Graz splondrowane. Na 
przedmieściu Ciudad Lineal anarchiści rozbili 
Szyby tramwajów oraz obrzucili kamien'ami 
oddział policji. Strejkujący podpalili Kapiicę 
w tej dzielmcy i udaremnili straży ogn'Owej 
ukcję ratunkową. W pewnej wiosce prowiaci. 
Sewilla kiłku komunistów zabło policijama. 
który chciał ich aresztować. W innej wiosce 
socjaliści zastrzelili na ulicy pewnego roborni- 
ka-famistrejsa. Równ.eż w prowincji Jeon 
doszło do krwawych staré pomiędzy poszcze- 
zólnem; grupami politycznemi, Są zabici į ran- 
ni. W Barcelonie zamaskowani anarchiści na- 
padli na tramwaj, który następnie został pod- 
palony. W Oviedo pewien kapitan  artylerji 
został zastrzelony przez robotnika miejscowej 
fabryki broni, 


PO EN ELSE ru] 
ffumer 


USUDI 
ZAPAŁ KRASOMÓW- 


obu państw, minister Beck zaproponował w 
imieniu swego rządu podnieść wzajemnie dy- 
plomatyczne przedstawicielstwa obu państw 
do zgodności ambasad. Komisarz Litwinew 


przyłączył się całkowicie do zdania ministra 
Becka i w imieniu swego rządu przyjął tę pro- 
pozycję. 


Bourmergg 
do zgody 


Z Paryża donoszą: 

Czwartkowe posiedzenie izby deputo- 
wanych rozpoczęło się o godz. 3 po połu- 
dniu. Otwarcia dokonał wiceprzewodni- 
czący lzby, Monce!le. 

Deklaracja programowa, odczytana 
przez Doumergue a, jest bardzo zwięzła. 
Podkreśla ona, że rząd obecny, będący 
rządem rozejmu między partjami, ma za 
zadanie przeprowadzenie pokoju we- 
wnętrznego i uspokojenie wzburżonych 
umysłów. Rząd uznaje konieczność naj- 
szybszego uchwalenia budżetu oraz sana- 
cji finansowej. Zrównoważenie budżetu i 
stała waluta są koniecznym warunkiem 
zaufania. Przywrócenie zaufania wpły- 
nie w sposób dodatni ma ułożenie życia 
gospodarczego i zmniejszy bezrobocie, 

Po tej deklaracji, powitanej burzliwe- 
mi oklaskami przez większość Izby, prze- 
wodniczący zapytał. kiedy rozpocznie się 
dyskusja nad interpelaciami. Premjer Dou- 


i jesdunaści 


mergue zażądał jej odroczenia aż do 
uchwalenia budżetu, w krótkiem przemó- 
wieniu uzasadniając, że naipilniejszem za- 
daniem chwili jest uchwalenie budżetu, a 
także pilnej uwagi rzadu wymaga svtua- 
cja zewnętrzna. Premier zakończył prze- 
mówienie apelein do zgody i jedności. 
Przedstawiciele prawicy zgodzili się na 
żądanie rządu. W imieniu socjalistów za- 
protestował przeciwko stanowisku pre- 
miera Leon Blum, oświadczając, że osta- 
tnia zmiana gabinetu nie iest zwykłem 
przesileniem rządowem, ale zmianą sy- 
stemu rządzenia. Przemówienie jego kil 
kakrotnie przery wano okrzykami: Dro- 
wokator” i „rozwiazać izbę . Na ławach 
komunistów powstał tak wielki tumult. że 
przemówienie Bluma było niemal niesły- 
szalne. | 
Izba Deputowanych uchwaliła nowemu rzą- 
« dowi votum zauian'a 402 głosami przeciw 125. 
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Skutki huraganu na 


Zadomiecie Siażisun 


Po przejściu huraganu i uspokojeniu 
Się powierzchni morza dają się uwidocz- 
nić szkody. iakie wyrządził szalejacy 
przez kilka dmi wicher na Bałtyku i Po- 
morzu, ś 

W pobliżu Jastarni w odległcści około 
mili od brzegu sterczą nad powierzchnią 
fal maszty zatopionego statku. 

Mimo natychmiastowych badań nie 
udało się dotąd stwierdzić pochodzenia 
statku, przyczyn zatonięcia ani łosu, jaki 
spotkał jego załogę. 


BURZA WYRZUCIŁA STATEK NA BRZEG. 

Na p'asczystem wybrzeżu od strony: bełluę* 
go morza koło granicy niemieckiej został wy- 
rzucony na brzeg SS. „Tempo“, płynący z Ko- 


poci Fansdzawanieę © 


penhagi. Statek ten zauważyły posterunki 
straży granicznej oraz obsługa latarni morskiej 
na Rożewiu. Wezwane bolowniki nie mogły 
dofść do statku z powodu wysokiej fali, obec- 
nie zaś, chcąc statek wyprowadzić na morze, 
trzebaby wybagrować ck, 200 m. kanału, co 
oczywiście pociagnie za sobą Ogromne koszta 
i zostanie prawdopodobnie zaniechane. (cr) 


SS. „INGEBORG“ NA MIELIŹNIE KOŁO 
HELU 


ELU, 

fPłynący z Gdańska z ładunkiem żyta SS. 
„Ingeborg, chcąc uniknać skutków burzy, 
schronił się do zatoki helskiej i zarzucił kcło 
brzegu kotwicę. Skoro poziom wody się obni- 
żył, parowiec nie mógł w dalszą drogę wyrti- 
szyć, gdyż, oKaźułć sie”że osiadło na mie- 
fiźeie. Doplero przybyłe z Gdyni holowniki 
ściągnęły go na głęboką wodę, 


w 


PRECEGERSÓNURESCICE PZER 


w CLzecłesszmsycaji 


Jak już donosilkśmy, premier Malipetr WTę- 
czył prezydentowi Masarykowi dym.się rządu 
Prezydent dymisję przyjął i powierzył Mali- 
petrowi utworzenie nowego rządu, który zo- 
stał zaraz ukonstytuowany fi zatwierdzony. 
Nowy gabinet składa się z przedstawicieli do- 
tychczasowych partyj koalicji rządowej za 
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wyjłątkiem rarodowych demokratów, kłóczy 
odwołali swego ministra handlu Matouska, No- 
wy gabinet „Malipetra wykazuje następuiące 
zmiany: mia'sterstwo: handia obejmuje w miej- 
sce Matouska przedstawiciel katolickiej partji 
ludowe} Dostałek, którego dotychczasowy te- 
sort, t. i. ministerstwo pracy obejmuje dotych- 


TU WYCIAC! 
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Liczba ofiar rośnie 


Liczba ofiar krwawych zaburzeń w dniach 
617 b. m. zmienia się z dnia na dzień, W Szpie 
taiach paryskich przebywa dotychczas łe- 
szcze 100 ciężko rannych. Niema dnia, aby nie 
zanotowano dalszych zgonów. Według iufore 
macyj, zebranych w szpitalach francuskich, 
należy się liczyć z tem, że stan conaimu'ej 59 
z ciężko rannych jest beznadziejny. liczba 
lekko rannych wynos; 2.000. 


© 


Kiezmuyfkły wypadek 
oGiąkania 


Jak donoszą z Grudziądza, zdarzył się tam 
uiezwykły wypadek -obłąkania, którego ofiarą 
padł emerytowany generał Racimistruk, Ge- 
nera} ten był na galerii sejmowej w dnin 
uchwalenia projektu konstytucyjnego i 
po powrocie do Grudziądza zaczął występo- 
wać przy każdej sposobności z projektem 
składania przez wszystkich przysięgi na nowy 
projekt konstytucji, ponieważ — zdaniem ge 
nerała -— projekt nowej konstytucji jest w 
niebezpieczeństwie. Z tego rodzału propozy- 
cją wystąpił nawet oficjalnie na zebraniu w 
kasynie obywatelskiem, a gdy ktoś z obec- 
nych potraktował ten projekt, jako żart, — 
generał wszczął bójkę. Tegoż dnia wieczorem 
generał wezwał kilku żandarmów wojskowych 
i polecił jm przeprowadzić alarm dywizji oraz 
aresztować wszystkich oficerów dowództwa 
dywizji. Wówczas zorjentowano się, że gene- 
rał jest chory umysłowo i przewieziono go 
do szpitala wojskowego, 


czasowy minister opieki społecznej dr. Czach 
(niemiecki  sociai-lemokrata), _ Ministerstwo 
epieki spolecznej powierzone zostało dotych- 
czasowe ministrowi sprawiedliwości dr. 
Meissnerowj (czeclosłowacka partja socia!de- 
mokratyczna), Ministerstwo Sprawiedliwości 
objął dotychczasowy minister oświaty dr. De- 
ror, równ eż czechosłowacki socialdemokrata. 
Ministerstwo oświaty powierzono szefowi wy- 
działu tegoż ministerstwa dr. Kremar. który 
nie należy do żadnej partii. Ministerstwo 
spraw wewnętrznych obiął, w miejsce dotychu 
czasowego ministra dr. Cerny'ego, który zo= 
stał mianowany prezydentem prowincji mo- 
rawskiej, poseł agrarny o tem samem nazwie 
sku. J. Cerny. 

M.mo,wycofania się narodowych demokra- 
tów z koalicii rządowej. czad pesiada więk= 
Sszość w parlamencie, Nowa ustawa monetar- 
na została przedłożona parlamentowi w 
czwartek, Uchwałenie je] uważane jest za 
pewne. W kołach gospodarczych utrzymują, 
iż kierownictwo Banku Państwa z gubernate- 
rem Pospisilem i członkami zarządu Kucera í 
Nowakiem zgłosi swą dymisję z uwagi na róże 
nicę poglądów na proiektowaną ustawę mouz- 
tarną Definitywna decyzja w tej sprawie za» 
radnie prawdopodobnie w najbliższych dniach. 


Famiętaj o bezrobotnych 
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CZY. 

Obrońca, kończąc swą 
mowę przed sądem: 

— „kJ zoye Vsa 
s'kich zasadniczych 
względów, które powy 
żej przytoczyłem. mam 
zaszczyt prosić wysoki 
trybunał o zupełnie unie- 
winnienie złodzieja. 


PRAWA MAŁŻEŃSKIE 
Pani Kukalska skarży 
swego męża, ślusarza O 
to, że nic jej nie daje na 
utrzymanie. Słusznie, 
jest to przestępstwo. SĘ- 
dzia ogłasza wyrok: 

— Panie  Kukalski, 
postanowiliśmy. aby pań- 
ska żoma otrzymywała 
na utrzymanie  conaj- 
mniej 10 złotych tygod- 
Nowo. 

Kukalski. bezrobotny, 
wysłuchawszy, kłania 
się uniżenie. 

— To bardzo sztachet- 
nie ze strony wysokie- 
gc trybunału — może z 
tego į dla mnie od czasu 
do czasu  kapmie jakie 
kilka groszy. 


RADA, 

— Wyobraź sobie. mój 
narzeczony zachorował 
i lekarz stwierdził za- 
trucje! 

— Powinnaś stanow- 
czo zmienić gaumek różu 
do Usta 

m 


Ma się rozumieć, że Wolecki. Ponieważ odzy- 
skałem wzrok, nie może on mi odmówić uraz za- 
dośćuczynienia, którego od niego zażaJam. 

Dawno cierpiałem nad tem, że nie mogę pom- 
ścić mej hańby. | 

Ale tym razem — nie będę palił przed pojedyn- 
kiem papierosów! 

Zauważył, że Sydonja pobladła śmierte!nie na 
jego ostatnie słowa. Przypisał to jednak trwodze o 
jego życie. 

— Ostatecznie nic się jeszcze nie stao. — rzekł 
więc uspokajająco. — Piszę moją ostanią wolę na 
wszelki wypadek. pry 

Dopiero jutro zwrócę się do kilku przyjaciół, 
którzy udadzą się do Woleckiego z wyzwaniem. 

To zapewnienie nie uspokoiło jednak wcale SY- 
donii. 

Składała ręce, błagała Janusza. by jej nie spra” 
wiał tak strasznej boleści į nie narażał niepotrzebnie 
swego życia, wylewała łzy. 

Janusz pragnął gorąco położyć raz koniec tei 
nieprzyjenmej scenie. 

Chociaż postanowienie jego było niewzruszone, 
powiedział jéj, że się jeszcze zastanowi nad całą 
tą sprawą. k 

Jakkolwiek jednak wypadnie jego ostateczne 
postanowienie. będzie się musiała na nie zgodzić. 

— Nazwisko. które noszę, sfera, do której na- 
leżymy. nakłaniają na nas pewne obowiazki. 

Jednym z tych obowiązków jest podparządko- 
wywanie osobistych względów i pragnień naszemu 
honorowi  — 


Czy nie była wspaniale piękna? Czy laskawf 
jej uśmiech nie uszczęśliwiłby wielu mężczyzn? 
I jej nie miałoby się udać rozpalić bodaj zmysły Jas 
nusza i pozyskać go tym sposobem dla siebie? 

Na razie postanowiła nie narzucać mu się. Spot 
kanie z Olgą wzburzyło go do głębi duszy. Przy: 
kra mu była bowiem myśl o tem, że może cierpieć 
z jego powedu. 

Następnego ranka ubrała się jednak z- wyszu- 
kaną starannością. y 

Z zapasu swych szlafroków wybrała lekki. jed- 
wabny, ozdobny koronkami, który miękkiemi fał- 
dami opływał jej prześliczne kształty. 

Tak ubrana, weszła do jego pokoju. 

Chciała mu zrobić niespodziankę. 

Przypuszczała, że go znajdzie przed biurkiem, 
zamyślonego ponuro, jak zwykle w ostatnich cza4 
sach; dzisiaj zaś byłoby to tem bardziej uspra- 
wiedliwione. 

Pomyliła się jednak. 

Gdy unosząc w ręce fałdy lekkiego szlafroczka, 
zaglądnęła ostrożnie do pokoju, zauważyła, że Ja- 
nusz siedzi przy biurku i pilnie pisze. | 

Z jakiemże zadowoleniem oddawał się temu 
zajęciu! Tak długo musiał sobie odmawiać tej 
przyjemności. 

Po raz ostatni miał pióro w ręce owel nieszczę= 
snej nocy, gdy przed czekającym go pojedynkiem 
z Woleckim pisał swą ostatnia wolę. 

Co pisał dzisiaj? ; 

Na palcach wsuneła się Sydoria za jego stołek 
1 zajrzała mu ciekawie przez ramięę - 
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Wydział Śledczy w Katowicach pro- 
wadzi dochodzenia przeciw słynnemu ©0- 
į szustowi, występującemu na terenie całej 
| Polski oraz W. M. Gdańska pod 6 fatszy- 
|: wemi nazwiskami jako „lekarz-homeopa- 
serwowały p ae się m terenie Wileń: Ñ ta“, dr. Juan Chomski, vel Chakalli, vel 
szczyzny tajne szkolnictwo litewskie, prowa- FP] Habi vel Grodzicki i 
e EE a er Ostatnia § Choińżki Wad! PAN E hea AE 

a A i R 3 + SA 
ala prześladowań Polaków na terenie Litwy Ň rawyne wykonywanie praktyki lekarskiej. 


zmusiły władze polskie do wydania w dro- : 7 
dze retorsji odpowiednich zarządzeń W Fałszywy „dr. med.“ Juan Chomski 


związku z tem w Wilnie i na Wileńszczyźnie | CZY 43 lata, urodził się w Rio de Janeiro, 
przeprowadzono szereg rewizyj i aresztowań, | W Brazylii, kk obywatelem brazylijskim 
=» ji niema w Polsce stałego miejsca zamie- 
— Wśród kłasowych związków zawodo- Fl szkania. Oszust, wydalony już raz w ub. 
wych wysuwany jest projekt proklamowania $ -oku po eeno seit > 
streiku generalnego o charakterze protesta- ZD ii A z a s de e 20 
cyjnym przeciwko przeprowadzonym zmianom nielegalnie via Gdańsk do Polski i tu na 
w przepisach ubezpieczeniowych i przepisach [4 całym terenie, a specjalnie na Śląsku do- 
o czasie pracy. | konywał szeregu oszustw. Był on już 
— Ministerstwo Spraw Wewn. ustaliło w 6-krotnie karany za bigamię. Wszystkie 
drodze rozporządzenia kwalifikacje, jakie o- jj ŻONY Swe wyzyskiwał w najhaniebnieższy 
bok ogólnych warunków wybieralności będą t sposób, okradając je, poczem je porzucał. 
wymagane od wójtów gmin. Kandydat na wól- W toku dotychczas przez Wydział 
ta powinien mieć wykształcenie conajmniej w gi Śledczy . w Katowicach przeprowadzo- 
zakresie gimnazjum nowego typu iub szkoły Š nych dochodzeń stwierdzono, że oszust 
zawodowej Stopnia gimnazjalnego lub wy- $ początkowo osiedlił się w Gdańsku na 
kształcenie, odpowiadające 6 ART szkoły $ Weissmoenchenhintergasse 1-2, gdzie pod 
średniej przed reorganizacją szkolnictwa, | nazwiskiem „dr. med.“ Habig prowadził 
— Władze oświatowe postanowiły przysta- pj zakład leczniczy. Gdy go w ub. roku hit- 
pić do uregulowania składek, zbieranych flerowcy przepęđzifi z terenu W. M. Gdań- 
wśród młodzieży szkolnej na najrozmaitsze fj ska, przeniósł się do Gdyni, gdzie wystę- 
cele, Mówią, że wprowadzona będzie składka [4 pował jako „dr. med.“ Chomski Juan i 
zbiorowa w wysokości 20 gr, od ucznia mie- Ą prowadził „Pomorski Zakład Przyr. Ho- 
meopat. w Gdyni“. 


sięcznie, Z kwoty tej 10 gr. przeznaczonoby 
na Tow. popierania budowy szkół powszech- pozalim wydawały „tachówk* Pismo 
P „lekarskie“ pt. „Droga do zdrowia”, któ- 


nych a resztę PCE I R ab RZA 

r ia jak LOPP, Liga Morska o- f io zaro 

ud a Ire redagował sam, podpisując jako redak- 
Ñ tor Kazimierz Grodzicki, W Gdyni mie- 


lonialna itd, 
` PEER A E 


— Władze polskie od dłużsżego czasu ob-§ 


— Z powodu przyjazdu księcia Jerzego do) 
południowej Afryki ułaskawiono Około 13.000 
osób. skazanych na drobniejsze kary. A 4 

— W czwartek w szpitalach paryskich 
zmarły 2 osoby z ram odniesionych w czasie 
zaburzeń. Liczba ofiar rozruchów paryskich 
wynosi obecnię 27 zabitych. 


1 POETY ESWC Z ES 
Lenistwo czy nadmiar ruchn? 


Czy nadmiar ruchu przedłuża, czy też 
skraca życie, 

Doktór George Nathan cytuje wykrzyknik 
niewolników ćwiczeń cielesnych: 

„Patrzcie na zwierzęta, ile one zużywają 
ruchu“? 

Lekarz ten przeprowadził specjalne bada- 
nia, aby przekonać się, czy tak wielka ilość 
ruchu jest pożyteczna dla organizmu i doszedł 
do następujących wniosków: 

Większość zwierząt — jak to stwierdzają 
liczni zoologowie rusza się bardzo mało. 
Przytem te rodzaje, które zużywają wiele ru- 
chu, żyją przeważnie bardzo krótko. 

Żółw, najleniwsze zwierzę pod słońcem ży- 
je bardzo długo: od 200 do 300 lat, Słoń, który 
również odznacza się lenistwem, żyje od 150 
do 200 lat, Łabędź, który także słynie ze 
swych powolttych ruchów, osiąga wiek 120 
iat. Natomiast u zwierząt, które się poruszają 
szybko i dużo, spotykamy takie granice wie- 
ku: pies żyje od 10 do 15 lat, wiewiórka od 10 
do 12 lat, zając 7 do 8 łat, a myszka najwy: 
żej 4 lata, 


TYLNY WJ EEEE E EYE WRONA OD TE AAAA AZ E E 


Sktmieniała muszla morska, jaką Te- 
produkujemy poniżej, znaleziona została 
przez robotnika polskiego z Zagłębia, p. 
Adama W. we Francii. 

Pracuje on we Francji jako kamieniarz 
i kiedy zajęty obróbką dużego bloku wa- 
pienia rozbił go na dwie części, znalazł 


TU WYCIĄC! 
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się o zdanie do prof. dr. 
szkole górniczej w Dąbrowie, 


„SIEDEM GROSZY" 


Szkał na ul. Morskiej w domu Borgmanna. 
Jako kierownik zakładu tego posługiwał 
się pieczątką „Zakładu porad  leczni- 
czych“, wysyłając swe prospekty na ca- 
łą Polskę. 

W toku dalszych dochodzeń stwier- 
dzono, że Ch. nie jest lekarzem i nikomu 
nie był w stanie pomóc, lecz przeciwnie 
poszkodował wiele osób na zdrowiu. 

Głównem jego zajęciem było dawanie 
ogłoszeń matryimotjalnych do dzienników 
w całej Polsce, również i na Śląsku. W o- 
głoszeniach tych prosił panie, posiadające 
większą gotówkę, o nawiązanie z nim ko- 
respondencji. 

Na skutek tych ogłoszeń zgłosiło się, 
jak dotychczas stwierdzono, około 100 pa- 
nien z całej Polski, z czego większa część 
z Śląska, Zagłębia Dąbrowskiego i Kra- 
kowa. Ch. wyjeżdżał często do swych 
„wybranek“ serca, z któremi prowizo- 
rycznie się zaręczał, tytułując je wszyst- 
kie w listach i na dedykowanych fotogra- 
iach „najmilszemi iałuchnami', Wydział 
Śledczy posiada cały stos korespondencji 
jego, oraz różnych fotografij, darowanych 
„laluchnom* przez p. „doktora“, opowia” 
daiacego im `o olbrzymich fermach swych 
w dziewiczych lasach Brazylii. 

Pod pretekstem, że musi wyjechać do 
Warszawy, lub Łodzi, celem odebrania 
rzekomych wierzytelności swych, wyłu- 
dzał on od swych narzeczonych mniejsze 
i większe kwoty pieniężne, które następ- 
nie trwonił w kabaretach. W końcu. gdy 
widział, że mu się grunt pod nogami pali, 


znikł na stałe do Warszawy, gdzie go na 


Piwowara w 
słynnego 


geologa, którego zdanie cenione jest 
wysoko w. świecie naukowym. 
Dr. Piwowar wyraził podziw nad 


wspaniałością niezwykłego okazu, które- 
go wiek trudno jest określić, w każdym- 
wewnątrz wspaniale zachowaną muszlę.|bądź razie — jak oświadczył dr. Piwowar 
Chcąc określić wiek muszli, zwróciliśmy |— liczy ona wiele, wiele tysięcy lat. 
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Nr. 46. — 16. 2. 34. N 


6-kroiny bigamista „narzeczonym“ 100 panien 


„Kekarz -oszust „dr. Juan Chomski zdemaskowany 


` „Dr.“ Jan Chomskt, 
czlowiek o 6 nazwiskach, 6 żonach 
i 100 narzeczonych. 


żądanie władz śląskich aresztowano. Wię- 
ziony początkowo w Warszawie w ce" 
lach samobójczych pogryzł szklankę i poł- 
knął szkło, wskutek czego cierpi na krwo” 
toki żołądkowe. Oszusta po podieczeniu 
przewieziono wreszcie do Krakowa. gdzie 
ieży w szpitalu. więziennym pod obser- 
wacjią. 

Po wyleczeniu na żądanie prokuratora 
S. O. w Katowicach hochsztapler przewie- 
złony będzie do Katowic. 

Celem ułatwienia dalszych dochodzeń, 
Wydział Śledczy w Katowicach uprasza 
wszystkie poszkodoware osoby o zzgłosze- 
nie się w godzinach urzędowych w Wydz, 
Śledcz. Policji Woj. Śl. w Katowicach, ul. 
Żwirki i Wigury, pokój 84. 


©śrzenwanie pokojów 
tape turni 


Tapety, służące do ogrzewania pokojów, 
wynalezione i zastosowane zostały poraz 
pierwszy w Anglii. Znajdują się one już w 
sprzedaży w postaci rolek o szerokości 1 "htr. 
i grubości | mm Są ofe sporządzone ze 
specjalnej masy, nagrzewającej się pod wpłve 
wem prądu elektrycznego, Wytwarzane ra” 
tunki tapet ogrzewających nadają się do pra= 
du o sile od 100 do 115 wolt i od 200 do -+50 
wolt. Przy mniejszej powierzchni tapety Wy» 
starczy dla ogrzania jej włączenie prądu z 
przewodników oświetloniowych. Tapety wy* 
trzymują temperaturę do 32-35 stopni. 


MĄŻ WZOROWY. 


Cóż przeczytała! 

Niewiele słów zdołała zobaczyć w pośpiechu. 
Wystarczyły one jednak, by ją napełnić przera- 
żeniem. 
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i zajrzała mu ciekawie przez ramię, 


..Gdybym padł w pojedynku, chcę, by połowa 
mego majątku przypadła dzieciom, druga połowa 
memu kuzynowi, hrabiemu Jerzemu Dębskiego i mej 
narzeczonej. baronównie Werner. Może ona też 
używać majątku mych dzieci aż do ich... 

Dalej nie przeczytała, bo wskutek nagłego jej 
poruszenia, Janusz, który w zapale pisania nie zau- 
ważył jej wejścia, odwrócił się szybko. 

— Ty tutaj, Sydonic? — zapytał 
próbując zasłonić rękami to, co napisał. 

Było już jednak zapóźno. 

Sydonja pobladła bardzo. I wyraz jej twarzy 
nie pozwolił mu wątpić w to, że przeczytała doku- 
ment. cały albo jego część. 

Zmarszczył lekko brwi. 

— To wcale nie ładnie z twej strony — rzekł. 
—To, co tutaj piszę, nie jest dla ciebie przeznaczone. 

— Nie miałam też zupełnie zamiaru czytać te- 
go — broniła się Sydonia. — Zbliżyłam się do cie- 
bie, by ci zrobić niespodziankę. 

Złożyła ręce. 

— Januszu — błagam cię. powiedz mi. co to 
ma znaczyć? — spytała pełna trwogi. — Co ty za- 
mierzasz uczynić? 

Chcesz się pojedynkować? 

Janusz skinął głową poważnie. 

— Tak jest. Ponieważ dowiedziałaś się o tem 
przypadkiem, nie miałoby celu ukrywać to przed 
tobą. 

Sydonia spojrzała na niego przerażona. 

— A... a kto jest twym nrzeciwkiem? 

— Ty się jeszcze pytasz? 


zdziwiony, 


— Moja żona na m:e- 
niny może żądać ode.na 
nie, czego tylko zaprag= 
nie. 

— A, to iest dosko- 
nale. A czego żądała w 
ostainich czasach? 

— Przez ostatnie dzie- 
więć ia: zawsze tego 
samego — karakułowe= 
go futra. 


SYTUACJA 
KRYZYSOWA, 
— Tylko ty inożesz i 
musisz mi dopomóc Edel- 
baum, mam tyle do spłaa 
cenia i to wiesz, ko- 
marn kow: już jutro. A z 
czego? Przecież znasz 


to: „z próżnego : Salo- 
mon me wyjmie”, 
— Mówi się „i Salo- 


mon nie rnaieje.* 

— No widzisz. nawet 
u Salomona nie można 
nic pożyczyć. 


ŻYCIE TOWARZYSKIE 

\ Na przyjęciu w eczor- 
nem u państwa B. usłu- 
guje przy stole n edawno 
przyłęta służaca, Świeżo 
ze wsi. Podaje tort. 
Jeden z gośc bierze so- 
bie dwa kawałki. Mary- 
sia zachęca ga dobrotli- 
wie: 


— Może an wz'ąć 
eszcze ieder  "yracho- 
wane 'e3' po <awallki 


na każdą gębę. 


-„S1E U mw 


GROSZY” 


W naiblHższych dniach, bo już 17 i 18 
bm., gościć będziemy hokeistów niemiec” 
kich, bezpośrednio po zdcbyciu przez nich 
mistrzostwa Europy w Medjołtanie. Rów. 
nocześnie dowiadujemy się, iż w niemiec” 
jim związku lekkoatletycznym powstał 
projekt rozegrania meczu międzypaństwo” 
wego w konkurencji żeńskiej. 

Niemięcka drużyna żeńska zajmuje w 
Europie wyjątkowe stanowisko, a stale 
powtarzające się zwycięstwa jej nad Am 
glią į Francją przestały już emocjonować 
urinię niemiecką. W tych warunkach 
Niemcy doszli do wniosku, że trzeba po” 

„szukać innego przeciwnika, że trzęba od- 
świeżyć kontakt z drużyną polską. mało 
w Niemczech wprawdzie znaną, ale nie* 
wątpiiwie jedną z najsilniejszych w Euro- 
pie. 

Już w najbliższym czasie niemiecki 
związek lekkoatletyczny zwróci się do 
PZLA. z oficjalną propozycją rozegrania 
meczu międzypaństwowego, projektując 
jednocześnie odbycie pierwszego spotka- 
nia w Warszawie. Mecz ten będzie dla 
naszej kobiecej lekkiej atletyki bardzo po- 
żądany, gdyż w ostatnich czasach obni- 
żyła ona nieco swój lot i, mimo doskona* 
tych wyników indywidualnych. traci coraz 
więcej na zainteresowaniu społeczeństwa. 
Spofkanie z takim przeciwnikiem, jak 


Niemcy, byłoby dla Inaszych pań zdarze” 
niem wielkiem, niecodziennem, które nie 
pozostałoby bez dodatniego wpływu i po- 
budziło do bardziej intensywnego Życia. 

Stosunek sił jest w danej chwili taki, 


Dziś finał indywidualnych walk 
kokserskich © mistrzostwo Slas'a 


Jak już we wczorajszem wydaniu obszernie 
donosiliśmy, dziś w Świętochłowicach w sali 
p. Szostóka 6 godz. 19:30 odbędą się" finałowe 
walki bokserskie o tytuł mistrzowski Śląska. 

Walki odbędą się we wszystkich wagach 
oraz w wadze papierowej. 


W Poznaniu zm 'erzqą się 
p:eściarze Polski 


Tegoroczne indywidualne mistrzostwa Pol. 
ski odbędą się w dniach 2, 3 i 4, marca w 
Poznaniu. 

Do mistrzostw dopuszczono Z poszcze- 
gólnych okręgów następującą ilość zawwdni- 
ków: OZB. Białystok 4, OZB. Kraków 6, OZB. 
Lwów 8, OZB. Łódź 8, OZB. Lublin 3, OZB. 
Pomorze 8, OZB. Poznań 8. OZB. Stanisławów 
2, OZB. Warszawa 8, OZB. Śląsk 8. OZB. Wil- 
no 3., oraz zawodników, którzy zdobyli w 
roku 1933 tytuły misirzów Polski pod wa- 
punkiem, że Siartują w tej wadze, w której 
zdobyli mistrzostwo. 

Przedboje rozpoczynają się w piątek, dnia 
2 marca br, o godzinie 20, drugi dzień sobota, 
3 marca br. — przedboje — początek o godzi- 
mie 19, półfinały — odbędą się w niedzielę, 
duja 4 marca br. o godzinie 11. 

Finaly rozegrame zostaną w niedzielą, 4-go 
marca br. o godziwe 19. Miejsce zawodów 
każdorazowo Hala reprezemacyjia dawn. 
P. W. K. w Poznaniu. 


cheg wale 


wodniczek niemieckich, lecz przegrana 
nasz? byłaby nieznaczną j nie uwłaczała* 
by naszej opniji. Takie zawodniczki jak 


zurĆ z EPopilsasaenii 


iż liczyć należy się ze zwycięstwem za- 


szych barw, a nie należy żaporminaś, że 
rozporządzamy również szeregiem pięk- 
nych talentów, które w okresie przygoto. 
wań „do mistrzostw w Londynie sprawić 


Walasiewiczówna, Wajsówna odnieśćby mogą swemi wynikami miłą  niespo- 
musiały wiele cennych zwycięstw dla na- dziankę. i 
AFE 


MECZ KRAKOW 


cieoejcizie do sk artisaua 


Jak jmż podawalśmy swego czasu, Kra- 
kowski Związek Okręgowy Piłki Nożnej, uza- 
leżnił swą zgodę na rozegranie międzymia- 
stowego spotkania z Berlinem od załatwienia 
sprawy niedoszłego do skutku z winy Nieme 
ców spotkania w Berlinie. Wobec otrzymania 
satystakocji, K. Z. O. P. N. uchwal'ł na oneg- 
ddajszem posiedzeniu zgodzić się na rozegra- 


BERLI 


mie meczu. Pozostaje tylko kwestia terminu, 
która uzależniona jest tylko od stanowiska 
klubów ligowych. Do Bertiina wyjedze się 
wówczas, gdy Krakowski Okręgowy *Związek 
Piłki Nożnej będzie rozporządzał pełną dru- 
żyną, a więc nie w terminach spotkań między- 
narodowych P. Z. P. N. 


v 
PRZED DOROCZNĄ REWJĄ 


mieśscãarzy bozuynarasEcicHia 


Przez trzy dni będziemy świadkami cie- 
kawych į emocjonujących walk naszych pię- 
ściarzy, którzy wydaję w stosunku do roku 
ubiegłego poprawili swoją formę j pozycję w 
boksie polskim. 

Mistrzostwa okręgowe 
w dniach 16 (przedboie), 17 (ćwierćfinały) 
17 bm. w południe półfinały i wieczorem fi- 
nafy. Jak z powyższego wynika, w ostatnim 
dniu, zawodnicy pragnący zdobyć zaszczytny 
tytuł misirza, dwukrotnie muszą walczyć w 
jednym dniu. Czy nie byłoby lepiej, rozłożyć 
zawody na cztery dni? Okazwe się, że sprze- 
ciwia się to regulaminowi sportowemu, który 
nie zezwala na rozgrywanie zawodów przez 
cztery dmi z rzędu. Rozgrywane w takich 
warunkach spotkania finałowe stoją bardzo 
często na niższym poziomie od walk wstęp- 
nych, do któtych zawodnicy stają wypoczęci 
i w pełni si. Abstrahuiemy już od t. zw. „du- 
"szenia* wagi Jeżeli te ma miejsce — to sport 
pięściarski może się dla niejednego zawodnika 
stać zabółczym. Na szczęście kierownicy 
nauczeni smutnem doświadczeniem takich eks- 


rozegrane zostaną 


perytmentów, unikają, a tylko w b. rzadkich 
wypadkach każą „dusić“ wagę. 

Na ringu p.ęściarskim w cyrku „Ołimpja” 
przewinie się zgórą 60 najlepszych pięściarzy, 
którzy reprezemiować będą barwy: Warty, 
Sckola, Drużyny Błękitnej, HCP. i Bar Kochby 
z Poznania oraz Cuiavii z Inowrocławia, Polo- 
nji z Leszna, Stelli z Gniezna i KPW, z Ostro- 
wa. 

Nalmniejszej watpliwości niema, że walki 
będą niezwykłe zażarte. Wedle wszelkich ho- 
roskcpów tytuły nws.rzów znajdą się w rękach 
reprezertantów Warty, Sokoła i Drużyny Błę- 
kitnej. 

Kto sięgnie po mistrzowski tytuł trudno w 
tej chwi przepowiedzieć, W wadze muszej 
pierwsze miejsce zająć może „Wirski* wzgl. 
Sobkowiak, obaj z Warty dalsze w wadze 
kog. Rogalski, w piórkowej Kaimar, w lekkiej 
Sip.tski, wszyscy z Warty. W wadze pói- 


średniej szanse mają Dankowski =(5okół) į Le-= 


wandowiski (Inowroclaw). W średniej muro- 
wany jest Majchrzycki, w półciężkiej Przy- 
bylski (Błękitni) i w ciężkiej; Pdat, 


v 


„Cracovia” w Krój. Hucie 


W najbkższą niedzielę, dnia 18 bm. wyńsż- 
dża zespół ligowy K. S. Cracovia na Śląsk. 
gdzie zmierzy się z jedną z najsilniejszych 
drużym śląskich: Amatorskim K. S. z Królew- 
skiej Huty. Spotkan'e to będzie nader cieka- 
wem, pozwoli bowiem na porównanie, czało- 
wego ligowego zespołu z śląską A. klasą. któ- 
ra uchodzi za dorównującą naszej extraklasie 


ligowej. 
© 


„Ćracowa' zdol yła 


puhar M. $. Z. 


Na posiedzeniu zarządu PZPN. zatwierdzo- 
no ostateczne wynik punktacji za r. 1933 w 
walce o nagrodę wędrowną, ofiarowaną przez 
Mimisterstwo Spraw Zagranicznych dla klubu, 
który wykaże się najlupszemi wynikami w 
meczach międzynarodow ych. 

Pierwsze miejsce na r. 1933 zdobyła Cra- 
cova 13 pkt. przed Pogonią 12 pkt. į Czarny- 


mi 5 pkt. Cracovia miałą za sobą zwycięstwa 
nad Hakoahem (Wiedeń) 3:2, Concordia 3:2, 
Bratislavią 4:1, remis z FAC (Wiedeń) 1:1 i 
przegraną Z DFC (Praga) 2:3. Pogoń pokonała 
Hakoah 2:1 i Stamdart Lege 3:0, ale przegra- 
ła ze Spartą Koszyce 1:5 (w rewanżu 5:2). 


© 
fomunikat śni owy 


Beskid Śląski: przeważnie pochmurno, teon- 
peratura od —8 do —ll stopni Śniegu 9 om. 
w Cieszynie, w Ustroniu 59, w fsiebnej 45, 
Wisła 60, Rownica 57, Barawa 1 mtr., Istebna 
75, Szczyrk 43, Śnieg w górnych pamjach pu- 
szysty. 

Beskid Wyspowy, Gorce i Pieniny: prze- 
ważne pochmurno, Temperatura od —7 do 
—14 s.opni. Śniegu w Rabce 30 om., w Czor- 
sztymie 50 cm. w Szczawuicy 24, wszędzie 
puch św.eży. 

Beskid Wysoki: zmiennie, miejscami pada 
Snieg. Temperatura od —6 do —13 siobmi. 
Śniegu 20 cm. w Zwardoniu, 70 w Jeleśnej, 
48 w Zawoi.. Puch zsiadły. 


15 kwieln'a br. mecz z Czechari 


Na posiedzeniu zarządu PZPN. postanow 0= 
no ostatecznie zgodzić się na propozycję Cze- 
chosłowackiego Zw. Pilkarskiego i rozegrać 
drugi mecz o mistrzostwo świata z Czechosto= 
wacjią w dniu 15 kwetnia w Pradze. 

Tenmin ten jest dla nas b. niedogodny. po- 
nieważ w tym czasię nasi piikarze nie będą w 


formis. 
© Pd 
$port na $lęsku 


I. F. C. KATOWICE — K. S. RUCH 

Sensacją tego roku w pilkarstwie Śląska. 
jest spotkanie wyżej wymienionych klubów w 
niedzielę, dnia 18 bm. na boisku KS. „Sławian* 
w Bogucicach, Obydwie* drużyny występują 
w meczu — „Derby Śląskie* w najsi!niejszym 
skladzie. 

ZAWODY NARCIARSKIE NA KOZIŃCACH 
W WIŚLE 

G. K. N. kało Baraniogórskie, urządza na 
Kozińcachi w niedzi.lę, 18 bm. o godz. Ll-ici 
zawody narciarskie o odznakę za sprawność. 
Trasa biegu wynosi: dla panów 12 kim., junjo- 
rów 9 kim., dla pań 8 klm, Start i meta przy 
schronisku, Po biegach odbędzie się konkurs 
skoków na skoczni treningowej w Kozińcach. 
Q gadz. 15 rozdanie nagród, 

Noclegi dla zawodników zapewnione w 
schronisku. Zgłeszenia przyjme do 18 bm. 
zodz. 10.30 p. Jan Halama, Wisła-Kozińce, 

NADZWYCZAJNE WALNE ZEBRANIE 
ŚLĄSKIEGO OKR. ZW. ATLETYCZNEGO. 

W oelu przyjęcia nowego statutu Okręzo- 
wych Związków Atletycznych | zarejestro. 
wamia Związku posianowił Zarząd Śląskiego 
Okręg. Zw. Atletycznego na swem posiedze- 
nu w dniu 8 bm. zwołać w niedzielę, dnia 
18 lutego br. o godz, 10 min. 39 Nadzwyczajne 
Walne Zebranie Śląskiego OZA. do Katowic 
uł. Pocztowa nr. 2. (sata rady miejskiej). — 
Każdy Zarząd winien wysłać na wspomniane 
Nadzw. Walne Zebranie swych delegatów. za- 
opatrzonych w pisemne pełnomocnictwa im en- 
no z Wyraźnem wymienieniem nazwiska prze- 
wodniczącego delegacji, upoważnionego do 
głosowania imieniem swego Klubu wzgl. To- 
warzystwa. 6 


Speri w Zaglębiu Dąbrowsk' em 


Z ŻYCIA KS, „BRYGADA* W STRZE- 
MIESZYCACH 

Na ostatniem posiedzeniu zarządu K- S. 
„Brygada w Strzemieszycach przyjętą 50-ciu 
członków czynnych i 30 wspierających. rów- 
noczeŚśnie zarząd zatwierdził prelininarz by- 
dżetowy w sumie 2.500 zł. 

Postanowiono p. Henryka Budnego wysłać 
na kurs sędziów piłkarskich. 18 bm. us*alono 
datę ogólnego zebrania członków. 19 bm. go- 
staną wysłane dowody do Podokręgu, celem 
przyjęcia drużyny na członka. 

C. K. S. — CHORZÓW 

Czeladzki K. S. otrzymał propozycję roze- 
grania zawodów z K., S. „Śląsk* w Tam:ew- 
skich Górach i „Chorzowem. 

Jeżeli warunki zostaną uzgodnione, to dru- 
żyna czeladzka, która znajdmje się już w do- 
brej formia zaprezentuje pilkarstwo Zagłębia 
na Śląsku. 


Podhale i Tatry: przeważnie pochmurno. 
temperatura od —6 do —10 stopni. Śniegu 42 
cm, w Zakopanem, 64 na Żywczańskiem. 30 
w Dolinie Kościel'skiej. 85 na Hali Chocho- 
łowskiej, 40 ma Hali Pysznej. 106 na Ral. Ga“ 
s:enioowel, 135 przy Morskiem Oku. 75 na Ły» 
sej Pelamie, 50 w Roztoce, 36 w Bukowinie, 
55 na Kalatówkach, Szara śnieżna w ciągu 
ostainiej doby zgrubiała i leży jako puch świe- 
ży. Warunki narciarskie dobre. 


Przygody bezrobotnego Froncka 


Froncek tzy rzęsiste lela 
bowiem łego narzeczona 
odjechać musi do domu 
z dobrej Służby wypędzona, 


Gdy już do wagonu wsiadła 
to obięła chłopca swego 
i w uścisku pożarnatny 
czułe tuli się do niego, 


Zapłakani kochankowie, 

wcląż w słodkim uścisku trwają 
i w rozpaczy pogrążeni 

na nic wkoło nie zważają, 


I chociaż pociąg odiechał 
oni wciąż w marzeniu płyną, 
połączeni ramionami, 
niby Kilmezsok z Klementyna.. 
(wiąz dalszy nastąpi) 
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„SIEDEM GROSZY* 


Z wedrówefk po województwie firaiowskiem 


ALLELE TEENETE NEARE WOT AOKA OOOO OHNE TEA TETTC HATA 


Od “szeregu lat krążą pogłoski, że po- 
wiat Chrzanowski w województwie Kra- 
kowskiem, włączony zostanie do woje 
wództwa Śląskiego, razem z powiatami 
Będzińskim, Zawierckim i Olkuskim, po- 


NEJ 


LUMUMULĘGENWANNU 


łożonemi w województwie Kieleckiem, 
aby zatrzeć dawniejsze granice zaborcze. 
które mimo 16 lat niepodległości, jak 
nieszczęsne faum, ciąży nad  iudnością 
polską, zamieszkałą na tych terenach. 


Germany" łe i R osewiacy” 
A ny , „gorołe i „kongrosewiacy 


Te dawniejsze granice zaborcze dzie'ą 
Polaków w mowie potocznej, na „germa” 

nów“, „goroli* i „kongresowiaków”*, któ- 
~ rzy w obecnym czasie kryzysu gospo. 
darczego niechętnie na Siebie patrzą. Ten 
seperatyzm dzielnicowy utrzymuje się 
dzięki agitacji czynników wywrotowych, 


p A oe aO o w. 


t. j. ludność, zamieszkałą w wojewódz- 
twie Krakowskiem, zaś ci „gorole za 
winnych uważają „kongresowiaków*, t, i. 
mieszkańców woj. Kieleckiego, ; tak w 
kółko. 

Nic nie pomagają urzędowe i nieurzę- 
dowe tłumaczenia, że bieda jest na całym 


(f(n ry 


masą A - 


Wjadukt kolejowy w Jęzorze. 


którym zależy na sianiu niezgody między 
Polakami, których dziejowe wypadhi po. 
dzieliły na trzy obozy. 
Wine braku pracy i powstałych stąd 
RÓ bolączek społecznych „germany“, 
ludność porska, zamieszkała w woje- 
SEE Śląskiem, spędzają na „goroli”, 


świecie, a winnych szukać należy wśród 
czynników odpowiedzialnych Za obecny 
ustrój. Opinja mas jest inna, krótka i 
szuka winnych wśród najbliższego oto- 
czenia, W tem też leży źródło sepera- 
tyzmu dzieinicoweg0. 


Granice województw i separatyzm 


Kra 
Śląsk 


Województwa: S'ąskie, Kieleckie : 
kowskie mają granicę naturalną. 
od Małopo.ski Zachodniej dzeęli rzeka 
Czarna Przemsza, wojęw Kieleckie 
Brynica, zaś Krakowskie od Kieleckiego 
dzieli rzeka Biata Przemsza, Wzdłuż tych 
rzek patrolowali dawniej strażnicy gra- 
'niczni, a na przejściach urzędowa! cel- 
nicy į policja zaborcza, Z chwuą połą: 
czenia się tych ziem poiskich, piacówki 


straży granicznej, ceine i policyjne zo. 
stały zniesione. Jako ślady po zaborach 


$ lisim i IRE mm 0 


Słup graniczny woj. Krakowskiego. 
Na dalszym planie rzeka Biała Pszemsza. 


pozostały budynki straży kordonowej. za- 
mienione później na domy mieszkalne. 

Wracając do sprawy separatyzmu 
dzieinicowego, odnosi się wrażenie. że jest 
nieświadomie pielęgnowany i przez nasze 
władze państwowe, które nawet w 16 ro- 
ku swego urzędowania nie przystąpiły 
jeszcze do usunięcia Zewnętrznych Zna” 
ków podziału kraju polskiego na dzielni 
ce. Kio przekroczy jedną z granic woje. 
wódzkich, to 4drazu rzuca mu się w oczy 
odrębny charakter dzielnic, iakby odręb- 
nych krajów į państw, rządzonych przez 
innych ludzi według innych wZorów. 
Ludzie wprawdze przechodzą granice 
wojewódzkie bez żadnych przeszkód, jed- 
nak widzą te różnice i dlatego poza tere- 
nem swego województwa czują się jakby 
w innem państwie. Nietrudno się również 
domyślić. że te różnice dz:e'nicowe stano. 
wią główną przeszkodę połączenia Się Za- 
głębi przemystowych w jedną całość. 
Różnic jest dużo, wiele z nich można by- 
łoby usunąć za jednem pociągnięciem 
pióra czynników miaroda,nych. Jeżeli nie 
zostały dotąd usunięte, żo widocznie nikt 
z czynników. do tego pewołanych, ich nie 
spostrzegł. Na niektóre z nich możemy 
wskazać: 


Tablice wojewódzkie 


Na granicach każdego województwa 
umieszczone są tablice z nazwą woje- 
wódzrwa. Na przejściach granicznych 
woj. Śląskiego i woj. Krakowskiego każ: 
dego przechodnia musi wderzyć fakt. że ta- 
blice województwa Ś'ąskiego są wykonane 
dużo staranniej — bogato, gdy tymcza- 
sem tablice woj. Krakowskiego mniej sta- 
rannie — biednie. Po co ta różnica? Prze- 
cież dla ludności patrzącej na nie, wy- 
"obrażają one symboliczne znaczenie bie- 
dy i bogactwa. Mniemanie. że „germa- 
ny“, to ludność bogata, płacąca podatki za 


EALA EAEE EN ATEEK EENES TOWA KEOTTONOGOCH OWAL 


GRANICY 


„goroli*, jako ludności biednieiszej w Pol- 
sce. coraz więcej utrwala się wśród mas. 

Czy.za jednem pociągnięciem pióra w 
Ministerstwie Spraw Wewnętrznych nie 
możnaby uiednostainić wyglądu wszyst- 
kich tablic wojewódzkich? Czy tak, czy 
owak. tablice muszą być wykonane I usta- 
wione. Gdy będą wszystkie równe, znik. 
nie jedna z małych przyczyn, szerzących 
separatyzm dzielnicowy. 


„Ptzysiólek" 


Maszeruiąc od strony Górnego Śląska 
na teren województwa Krakowskiego, 
przychodzimy do miejscowości JęzZor. 
Wiemy o tem z tablicy, stojącej tuż obok 
tablicy wojewódzkiej. I ta tablica znacz- 
nie różni się od tablic, ustawionych w 
miejscowościach Górnego Śląska. Jest 
tak samo biednie i skromnie wykonana. 
jak tablica woiewództwa Krakowskiego. 
Co jednak każdego specjalnie uderza, to 
napis: „Przysiółek Jęzor* 

Gdyby miejscowość Jęzor leżała na 
Górnym Śląsku, wówczas tablica nosiłaby 
napis „Osada JęZzor*, W Kongresówce 
osada oznacza dużą wieś o charakterze 
miejskim, więc Jęzor nosiłby nazwę: 
„Wieś Jęzor“, w Poznańskiem i na Pomo- 
rzu czynniki oficjalne nie mógłyby pogo” 
dzić się z żadną z tych nazw i nazwaliby 
Jęzor „wioską“. Tak więc w Polsce w 
każdej dzielnicy mamy osobne urzędowe 
określenie na jedne i te same rzeczy. | 


Słup graniczny miejscowości Jęzore 


starczy, by w całej Polsce ujednostajnić 
nazwę, a temsamem przyczynić się do 


I tutaj jedno pociągnięcie pióra wy" Zatarcią Śladów zaborczycłu 


Zabytek austrjacki 


Miejscowość Jęzor należy administra. 
cyjnie do gminy Dąbrowa. W Dąbrowie 
jest też posterunek policji państwowej, 
któremu powierzono pieczę nad bezpie- 
czeństwem publicznem w Jęzorze. Ale 
prócz tych oficjalnych władz istnieje jesz” 
cze jakiś zabytek austrjacki w formie 
„Straży Porządkowej Miejskiej z Jæ 
worzna”, która utrzymuje swoją ekspozy* 
turę aż w Jęzorzę. Trudno nam było do- 
wiedzieć się o zadaniach tego „urzędu“, 
również nie zdradzono nam, z jakich źró 


det się utrzymuje. Faktem jednak jest, 
że funkcjonarjusze takiej straży istnieją 
i mają czy uzurpują sokie niemal te same 
prawa, co funkcjonariusze Policji Pań- 
stwowej. 

Nie mamy zamiaru tych praw nego” 
wać, jednak w interesie państwowym 'e" 
ży, by ta pozostałość „austrjacka* została 
zjikwidowana i zastąpiona takiemi orga- 
nami. jakie urzędują na terenach innych 
dzielnic Polski, 


GBezplanewa rozbudowa Jęzca 


Jeszcze przed kilku laty w Jęzorze 
stało zaledwie kilka domów. Obecnie jest 
ich bardzo dużo. Ziemia tam tania, bo 
same piaski. Domki te jednak budowało 
się i buduie się jak, gdzie j kto chce, Na 
około 100 domów porozrzucanych na 
dość dużej przestrzeni, niema ani jednej 
bitej drogi z wyjątkiem gościńca głów- 
nego, prowadzącego do Krakowa. Do 
domów i domków mieszkalnych prowadzą 
wąskie ścieżki. 

W Jęzorze często bawi policja. szu” 
kając tutaj przestępców, poszukiwanych 


p 
również przez władze na Śląsku i w Kom. 
gresówce, W lecie Jęzor jest mie,scem 
wycieczkowem. Na terenie jego leżą ol- 
brzymie lasy gwarectwa Jaworznickiego. 
a nadto Jęzor posiada nad Białą Przem: 
szą plażę kąpielową. Jęzor posiada rów- 
nież dworzec kole'owy; przy głównym 
szlaku kolei Katowice — Kraków. Życie 
towarzyskie iSriue e tylko w miejscowym 
klubie sportowym, który posiada własne 
boisko. 

Na szczegó'ną uwagę zasługuje wia” 
dukt koiejowy w Jęzoize. (n) 


Szermiercze mistrzostwa w szabli o mistrzostwo Pierwszego Śląskiego Klu" 


bu Szermierczego. 


Zawody odbyły się w koszarach rezerw, policji w Ka- 
towicach. 


Mesięczna prenumerata - 
W kraju z przesyłką pocztową 


rzy 


zamówieniu w urzędzie pocztowym 
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